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re na pierwszą wieść o oskarżeniach wzięły w o- 
bronę galic. Radę szkolną, pomimo, iż przedtem 
niektóre z nieb, z narodowego wychodząc stanowi- 
ska, z powodu szczegółowych wypadków niejedno 
jej miały do zarzucenia. Temże samem zaufaniem 
obdarzyły i obdarzają Radę szkolną galicyjską kra­
jowe władze cutonomiczne i rządowe, wreszcie sejm 
krajowy, któregj zaufanie ma zresztą tę prakty­
czną doniosłość, iż się wyraża w znacznych su­
mach na cele wychowania wotowanycb. Wiadomo 
wszystkim, że utworzony z funduszów normalnych 
fundusz szkolny krajowy posiada zanadto mały ma­
jątek zarodowy, ażeby dochodami tegoż, wliczywszy 
w nie skromną subwencję państwa, uczynić można 
było zadość nowszym wymaganiom szkół ludowych. 
Już obeciie, pomimo że nie dosięgnięto jeszcze, 
ani co do ilości, ani co do jakoś i szkół owego 
stanu rzeczy, którego wyrazem są ustawy szkolne, 
wymaga nowsze urządzenie szkół znacznych char 
od okręgów szkolnych i od całości kraju.

W ostatnim budżecie funduszu krajowego przyjął 
Sejm galicyjski bardzo znaczną kwotę 33789 złr. 
w. a. jako zasiłek dla funduszu szkolnego krajowe­
go, a zatem kwotę, przenoszącą niemal cztery razy 
dochody byłych funduszów normalnych, a więcej 
niż dziesięć razy udzielaną dawniej i obecnie sub­
wencję ze skarbu państwa, i uczynił to dlatego, że 
żywi zaufanie do Rady szkolnej krajowej, iż prze 
prowadzona za jej staraniem rtf>rma szkół ludo­
wych odpowie potrzebom kraju. Że zaś zaufanie to 
nie jest jedynie objawem usposobienia pewnej war­
stwy społecznej, lecz owszem, że i ci, dla htórycb 
szkoła ludowa przeważnie jest przeznaczona, spo­
strzegli i zdołali już oconić rzeczywisty postęp, ja­
ki w szkolnictwie galicyjskiem daje się uczuwać— 
najwymowniejszym podobno dowodem będzie ten 
fakt, że na posudieniu Sejmu z d. 17 paździer­
nika 1874, na którem szło o to, ażeby płace nau­
czycieli szkól ludowych podnieść, przemawiali za 
tern również posłowie włościanie, Łaskorz i 'Wło­
dek, a 03tatni czynił nawet poprawki, dążące do 
uzyskania wyższych kwot, niż je stawiła komisya. 
Ktokolwiek miał sposobność poznać konserwatyzm 
ludu wiejskiego, ten będzie umiał ocenić doniosłość 
powyższego faktu i ujrzy w nim nie tylko wyraz za­
ufania, lecz istny tryumf owego, w właściwościach 
kraju uzasadnionego praktycznego kierunku, który 
Rada szkolna krajowa wychowaniu publicznemu na­
dać usiłuje. (Dalszy ciąg nastąpi)-

Minister sprawi .dliwcści pozwolił adjunktowi są­
du obwodowego Franciszkowi S p ł a w s k i e m u w  
Tarnopolu i adjuoktowi sądu powiatowego w Cie­
szanowie W łodzim ierzow iR astaw ieckiem u prze­
siedlić się na własną ich prośbę i w tym samym 
charakterze, pierwszemu do Bądu krajowego we 
Lwowie drugiemu do sądu powiatowego w Gródku.

Minister sprawiedliwości mianował adjunktów są­
dów powiatowych Karola G w i a z d o n i a w  Gródku, 
Michała P o m o r s k i e g o  w Mielnicy i Michiłi 
C z a r n e c k i e g o  w Serecie adjunktsmi rądów ko­
legialnych, pierwszego we Lwowie, drugiego w Tar­
nopolu, ostatniego w Czerniowcach.

Minister sprawiedliwości mianował następują­
cych auskultantów edjunktami sądów powiatowyoh: 
Leopolda D z i w i ń s k i e g o  w Cieszanowie, Artura 
Ad l o f a  w Mielnicy i Juljusza N e g r u s s a  w Se­
recie. __________________

W ie d e ń  11 marca. Dziś dopiero ułożonym i 
ogłoszonym został porządek dzienny posiedzenia 
(31) Izby panów w Radzie państwa, zapowiedzia­
nego na jutro. Jest on następujący: Drugi odczyt 
ustawy o poborze rekruta na r. 1875, ustaw o re­
gulacji rzek Mur i Narenty, ustawy o zmianach w 
postępowaniu kas zaliczkowych; sprawozdanie wy­
działu (karbowego i kolei żelaznych o petyoysch; 
drugi odczyt ustawy o obligacjach pcżyczki m. Wie­
dnia; drugi odczyt ustawy o przedawnieniu rosz­
czeń do Bkarbu publicznego o procenta od udzia­
łów dłogu państwa, nie dających wierzycielom pra­
wa do żądania zwrotu kapitała; drugi odczyt usta­
wy o pożyczce galicyjskiej, tak co do uwolnienia jej 
od opłat, jako też o użyciu obligacyj.

— Wydział skarbowy Izby panów proponuje przy­
jęcie bez zmiany przedłożenia rządowego o zmianie 
w »rowadzeniu państwowych kas zaliczkowych, urzą­
dzonych w myśl ustawy z d. 13 grudnia 1873. Co do 
projektu ustawy o uwolnieniu od opłat galicyjskiej 
pożyczki krajowej w kwocie 1,600,000 zł. zaoiągnię- 
tej na podstawie ustawy krajowej z 12 lutego 1873 
i w użyciu obligacyj tej pożyczki do lokowania ka­
pitałów, poczyniła Izba deputowanych— jak wia­
domo — niektóre ograniczenia. Wydział skarbowy 
Izby panów uznaje te ograniczenia za usprawiedli­
wione i wnosi, ażeby Izba panów zatwierdziła przed­
łożony projekt ustawy.

Wydział zaś polityczny Izby Panów proponuje 
przyłączyć się do uchwały Izby deputowanych co 
do projektu ustawy o poborze rekrutów na r. 1875.

— Wydział budżetowy Izby deputowanych p zed- 
łeżył sprawozdanie o rządowym projekcie zmia 
»y §§ 6, 7 i 9 cos. rozporządzenia z 9 listopada 
1858 co do kumulatywnego lokowania majątków 
sierooińskich.

CZAS z Soboty 13 Marca 1875.

Wydział stawia w tej mierze następujące wnio- 
ski: I. Wys. Izba deputowanych zechce przyjąć bez 
zmiany przedłożenie rządowe a względnie zatwier­
dzić ustawę. II. Liczne pctycye dyrekeyj kas oszczę­
dności, gmin miejskich, miasteczek i wsi niższej 
Austryi: a) o zniesienie ustępu 5. z § 194 naj­
wyższego patentu z 9 sierpnia 1854; b) o zniesie­
nie wspólnych kas sierccińskich — oddać rządowi 
pod rowsgę.

Wczoraj na posiedzeniu wy działa budżetowego 
zdawał między innomi sprawę dsp. D um  b a  o 
wniosku rządowym, aby na zaprowadzenie urzędu 
cłowego w Nowo3ielicy przeznaczyć 12 000 zł.; zgo­
dnie z wnioskiem sprawozdawcy uchwalono 5000 
ał. Der. G n i e w o s z  zdawał sprawę o petycji 
gminy Mszana dolna z Galicji o uwolnienie od 
zwrotu pożyczki z r. 1847; uchwalono odstąpić 
rządowi do ocenienia. Dep. Dr W i l d a u e r  zda­
wał sprawę o petycji profesorów seminaryum teo­
logicznego grsoko-wschodniego w Czerniowcach o 
zrównanie ich płac z płacami profesorów mającego 
się utworzyć uniwersytetu w Czerniowcach; zgo­
dnie z wnioskiem referenta uchwalono odstąpić 
rządowi do ocenienia. Dep. D u m b a  zaś zapowie­
dział, iż podozas obrad w Izbie nad sprawą uni­
wersytetu czert iowieckiego wniesie dodatek do § 1, 
aby ca wydziale teologicznym mogły być niektóre 
przedmioty w miarę potrzeby wykładane w innym 
języku. Wydział budżetowy uchwalił, iż sprawo­
zdawca tego przedmiotu zgodzi się na dodatek p. 
Dumby.

— Wydział Izby deput wanych wybrany do u- 
chwalorój przez Izbę panów ustawy; o trybunale 
administracyjnym wygotował już swoje sprawozda­
nie. Przywraca on zmienione w niektórych punk­
tach przez Izbę panów pierwotne brzmienie przed­
łożenia rządowego, natomiast w innych punktach 
proponuje zmiany, które atoli iBtoty rzeczy nie do­
tykają. Wydział wnosi, aby Izba tak zmieniony pro­
jekt ustawy o trybunale administracyjnym przyję­
ła. Dalej wnosi wydział, aby Izba przyjęła także pro­
jekt ustawy, która zmnieniająo częściowo ustawę 
zasadniczą z 21go grudoia 1867 normuje przepisy 
pod względem orzekania co do zajść o kompeten­
cję między trybunałem administracyjnym a zwy- 
kłemi sądami, oraz między trybunałem administra­
cyjnym a trybunałem państwa. Prócz tego wnosi 
wydział następującą rezolucję: „Wzywa się rząd, 
aby jak najrychlej poczynił stosowne zarządzenia 
do odpowiedniego uregulowania kwestyi dostawia­
nia stron w sprawach administracyjnych."

— Prezes gabinetu węgierskiego przedłożjrł pro­
gram pracy parlamentarnej; jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi sejmowej mają być wzięte ped obrady następu­
jące sprawy: Budżet Ba rok 1875; projekty ustaw wy­
pracowane przez komisję podatkową; projekt usta­
wy o katastrze; projekt ustawy o zmianie^ niektó­
rych postanowień tyczących się egzekutorów i or­
ganów doręczających uchwały sądowe; regulacja 
sprawy leśnej w Naszod; insrtykulacya kilku mię­
dzynarodowych traktatów pocztowych; uregulowanie 
sprawy kolei północno-wschodniej; projekt ustawy 
tyczący się płac nauczycieli szkół ludowych; na­
reszcie projekt ustawy handlowej. Stronnictwo li­
beralne przyjęło powyższy program do wiadomości 
bez zarzutu. Skrajna prawica ukonstytuowała się 
d. 7 b. m. i w ybrała swym przewodniczącym ba 
ront. L i p t h a y a .

Rosya.
W poprzedzajączeh t u i  erach Czasu przytoczy­

liśmy dwie korespondeocye z Petersburga o czyn­
nościach komisji pod prezydenoją ministra Wału- 
jewa w kwestyi najmu sług i robotników. Jedna 
z nich do Norda mieściła w sobie, jak zwykle, 
w tym przez rząd rosyjski sankcycnowanym dzien­
niku, sumę pochwały; druga do Journal des Dtbats 
zawierała ostrą naganę pod względem politycznym, 
dowodząc, że komisya wywołała najniezręczniej 
kwestyę socyalcą, w Rosyi dotąd nieistniejącą. 
Obecnie mamy trzecią zapatrującą się na czynności 
komisji z punktu czysto ekonomicznego, a ponie­
waż jest napisana przez człowieka fachowego, jak 
tego dowodzi jej tytuł: „Głos gospodarza wiej­
skiego w kwestyi roboczej", napisana po rosyjsku i 
w rosyjskim organie zamieszczona, wypowiada zaś 
prawdę bez ogródki i wytyka błędy komisji w spo­
sób tak jasny i dotykalny* i® ją każdy łatwo zro­
zumie i ocenić potrę fi, czujemy się w obowiązku 
podać ją w treści przynajmniej.

Autor j°j p. J. W. Kristi zaczyna od wyrażania, 
że głównym celem i zadaniem nowej ustawy o 
oajmie było „zabezpieczenie dochowania warunków 
umowy" dla stron obu, tymczasem projekt 
komisji mniej jeszcze zabezpiecza pod tym wzglę­
dem interes najmującego od ustaw dotychczas istnie­
jących.

W uwtgach swoich przedewszystkiem komisya 
sama uznała, że dotąd kary pieniężne za niedopeł­
nienie lub naruszenie umowy, dosięgały tylko naj­
mującego, p miewa ż ten jest zwykle człowiekiem 
zameżnym i majątkowo odpowiedzialnym, e h  nie 
dosięgały nigdy robotnika najmującego się, niema- 
jącego żadnego tanduszu, i ustawę tę sama komisya

raz wała „platoniczną daniną spłaconą marzyciel­
skim wyobrażeniom sprawiedliwości i równości 

zed prawem."
Zostawała zatem tylko odpowiedzialność osobi­

sta, to jest areszt, który zgoła nie wynagradzał 
najmującemu a ti  kosztów poniesionych, ani strat 
w robociznie doznanych, ani mógł zastąpić braku- 
lącego mu robotnika.

Projekt komisji nietylko nie taprawia tego złego, 
ale raczej pogarsza i stawia rajmującego w przy­
krzejszych jeszcze niż detąd warunkach.

I tak: Nie daje mu prawa, bez sądowej rozpra­
wy zerwać przed terminem niedogodnej dlań umowy, 
lub wydalić leciwego, nieuczciwego lub niezdatnego 
sługę, a nawzajem nie daje żadnego pod tym wzglę­
dem zabezpiecz nia ze strony służących lub robo­
tników.

Nie naznacza kary za złe lub niestaranne wyko­
nywanie robót, sni też za złe obchodzenie się 
z końmi i bydłtm właściciela.

Nie karze robotnika, który umówiwszy się z je­
dnym i wziąwszy z góry pieniądze, idzie na Błużbę 
do drugiego; ani tych, którzy przyjmują sługę lub 
robotnika, o którym wiedzą, że jest przez kego 
innego zakontraktowany.

Pozwalając wydalić mamkę, jeżeli ta nie ma do­
brego i podostatkiem mleka, nie pozwala wydalić 
kuharza, niemi jącego pojęcia o gotowaniu, który 
dom cały stadia w położeniu ciem karmionego 
dziecka.

Odpowiedzialnym robi właściciela nawet za nie- 
ochędóstwo w mieszkaniach swojej czeladzi.

Że zaś kary pieniężne okazały się nieskute- 
cznemi, komisya obmjśliła środek, który swą nie­
udolnością przewyższa wszystko powyższe, posta­
nawia bowiem winnego robotnika kosztem gminy 
za karę odesłać na trzy miesiąoe do gminy, przy 
której jest zapisany; skutkiem czego gmina jest 
ukaraną Bóg wie za co, winny nie jest wcale uka­
rany, bo ma prawo trzy miesiące przeleżeć na 
piecu lub przepędzić w szjnkowni, najmujący zaś 
ani jest wynagrodzony za swe straty, ani zabezpie­
czony od podobnych wypadków na przyszłość.

To jest w streszczeniu zbiór zarzutów p. Kristi 
przeciw czynncś iom komisyi w Nrze 43 Moskiew­
skich Wiedomosti zamieszczony.

W dalszym ciągu swego artykułu mówi autor o 
ruskim robotniku, o jego niepojmowaniu i lekce­
ważeniu przyjętych na siebie zobowiązań, o klasie 
faktorów trudniących się stręczcniem najemników, 
a rzeczywiście zajmujących się głównie zrywaniem 
robotników z jednych miejso na drugie i bałamu­
ceniem ich widokami większych pensyj, wygód i 
zysków, najczęściej kłamliwe mi; ubolewa nareszcie 
nad skutkami peeudo-liberalizmu, którego wpływ 
jak w armii i szkole, tak i w klasie roboczej w 
Rosyi ozuć się już daje. Kończy zaś odwołaniem 
się do komisji, która głos jego, jako człowieka 
bliżej z rzeczą czrajomionego, zaszczycić swojem 
uznaniem powinna.

Podług n a s , prawdy przytoczone w artykule 
p. Kristi tak są bijące w oczy i namacalne, że 
dziwić się można, iż komisya potrzebowała je mifć 
przez kogokolwiek Bobie wykazane — i nie tylko 
nie widziała sama ogromnych swoich opuszczeń 
i błędów, ale je w formę projektu do ustawy przy­
oblec się nie wahała. Wszakże, kto zna rosyjskie 
komisye, a zwłaszcza komisye przez Cesarza na 
znaczone, dziwić się temu nie może.

KomiBya ta składa się z ludzi niemających po­
jęcia o tern, czem się zsjmuje. Żaden z nich nie 
był ani gospodarzem rolnym, ani przemysłowcem 
w ściąłem znaczeniu tego wyrazu, sni przedsię­
biorcą. Zacząwszy od ministra Wałujewa, który 
od małego urzędoika rozpoczynając fcaryerę, do­
szedł do dzis;ejszej godności, nie wyjeżdżając ni 
gdy z miasta, w którem urzędowe.!, i hr. Szuwa- 
łowa, który w t j kwestyi jest zapewne mniej bie­
gły od każdego na (tu dziesięcinęch gospodarują­
cego rolnika, resztę komisyi składają niewątpliwi6 
wielkie figury petersburskiego świata, z których 
niejeden ma i wielkie dobra i wielkie fabryki i 
wielkie przedsiębiorstwa, ale to wszystko źle, lub 
(rzez kogo iarego administrowane, nie powinnoby 
im dawać najmniejszego prawa, osobiście zasiadać 
w jakiejkolw eV, a tern bardziej w tego rodzaju 
komisyi, w której każdy z jego rządzców lub dy­
rektorów fabryk większe by miał prawo głos swój 
podnosić.

Co zaś do jenerałów, jacy tam być koniecznie 
muszą — bo gdzież ich w Rosyi nie ma! — to 
ci o ile w rzeszach dezorganizacyi mogą być naj­
korzystniej użyci, o tyle w rzeczach jakiejkolwiek 
organizaoyi potrzebujących, najzupełniej są niemo- 
żebni, prędzej by każdy z nich przewrócił do góry 
nogami dziesięć unickich parafij, jak zadysponować 
potrafił gospodarstwem jednego folwarku. Są tam 
i z prowincji podobno jacyś członkowie, ale i ci 
pewnie z t» kń h są tylko wybrani, którzy rangą 
lub imienit m kwalifikują się do komisyi pod ini­
cjatywą samego Cesarza działającej.

Z rezultitów t6ż o fciegłcści całego składu ko­
misyi sądzić możno. Z drogi czysto jorydyczno- 
adminietr&cyjnej zwrócili na filantropię, zaczepił 
o socyalizm, stukną o nihilizm, i będą zmuszoni
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przy obcych dworach, aby protestowali przeciw po­
stępowaniu rządu hiszpańskiego, którego poseł w 
Wiedniu p. Del-Mazo, udał się do Bukaresztu dla 
wręczenia księciu Karolowi listu od króla Alfonsa 
XII, z notyfikacją wstąpienia na tron. Porta o- 
awiadesyła p. Crespo, posłowi hiszpańskiemu, ża 
zrywa wrzelkie stosunki z rządem Madryckim, jak 
długo nie otrzyma zupełnego zadośćuczynienia za 
m!syę p. Del Mazo do Bukaresztu, jako też, że p. 
Comte, mianowany świeżo posłem w Stambule, nie 
będzie w tym charakterze przyjęty, dopóki ta przy­
kra okoliczność nie zostanie uaunętą.

W Rumunii panuje rapał, i mówią o wysłaniu 
do Madrytu misji nadzwyczajnej, na której czele 
ma stanąć, jsk piszą, jenerał Golesko, dawny mi- 
nńter. Przypisują tu powszechnie ten krok Hiszpa­
nii gabinetowi berlińskiemu, który miał go podsu 
nąć w Wiedniu. Komplikacya ta może jeszcze tru- 
daiejszemi uczynić dobre stosunki Rumunii z dwo­
rem zwierzchniczym, a przyznać należy nawet bez­
stronnemu, że w Konstantynopolu mają prawo ura­
żać się takim postępkiem Hiszpanii. (Wiadomo, 
że spór rzeczony został już załatwionym, a teh- 
gram wczoraj donosił o przybyciu posła ottomań- 
skiego do Madrytu. Red. Cz.)

M em oryał galicyjskiego W ydziału krajowego 
o c. k. R adzie szkolnej galicyjskiej.

(Ciąg dalszy).
Poseł Kowalski usiłował całkiem bezzasadnie w 

1 rzemówieniu swem w Radzie państwa (pag. 3294) 
d. 11 grudnia 1874 r. insynuować stawianie ja ­
kichś nadzwyczajnych przeszkód w uczęszczaniu do 
tych zakładów, gdyż w kraju nikomu nic o nieb 
»ie wiadomo.

Panowie oskarżyciele stracili snąć czucie z o- 
wą 'udnoscią, na której obrońców chcą się wykie- 
row.,ć, i w której imieniu uzurpowali sobie prawo 
rzucania zmyślonych zarzutów, skoro daty staty­
styczne tak bardzo przeciw nim przemawiają! Snąć 
nii przejrzeli jeszcze dotychczas, że ludność sama 
udka w wyborze zakładów dążenia separatysty­
cznego, laoz owszem, że wszystkie plemiona, za­
mieszkująca Galicję, podają sobie bratnią dłcń na 
ow<:m neutralaem polu wiedzy, jakie wytworzył w 
szkołach średnich bezstronny, przedmiotowy i wszel­
kie polityczne waśnie w zarodzie tłumiący zarząd 
Rady szkolnej krajowej.

Możnaby jednak zarzucić, czytając powyższe ze­
stawienia statystyczne, że skoro jest postęp w roz­
woju stosunków edukacyjnych Galicji, nie należy 
go przypisywać istnieniu Radjr szkolnej krajowej, 
lecz ow. mu ogólnemu prądowi w państwie, który 
wychowania publiczne w każdej proniacyi naprzód 
popihrą*, i z zapałm nad jego dalszym rozwojem 
pracuje.

Zapewne, iż w każdej rzeczy watą wiele owe 
ogólne prądy, które „duchem czasu" zwykliśmy na­
zywać, lecz jeśli duch czssu nie wypowie się usta­
mi, które są całemu ludowi zrozumiałe, nie znaj­
dzie wykonawcy, który zna bardzo dokładnie za­
lety i wady terenu, na którym ma działać — na­
tenczas wpływ jego może bjć tylko powierzchowną, 
nietrsałą pozłotą, którą wnet przegryzie rdza o- 
wego rodzimego materyału, co miał bjć przekształ­
conym.

Takie same znaczenie w obec naszego kraju ma­
ją owo aspiracye edukacyjne, które złeżono w u- 
stawach państwowych, pozostałyby one zawsze w 
zakresis asniracyj, gdyby nis było rodzimej a fa­
chowej władzy, która dążenia państwa do pctrzeb 
i stosunków kraju zastosować umie.

Gdyby nasada szerokiej autonomii szkolnej była 
zwyciężyła, i gdyby skutkiem tego owe, przez sejm 
galicyjski jeszcze przed ustawami państwa u hwa- 
lane projekt a, praw szkolnych były weszły w życie, 
byłoby się umknęło niejednej trudności lub nie- 
właściwości, które są wypływem zanadto szczegó­
łowych ustaw państwowych, i o wiele prędzej był­
by się w Galicyi stał ciałem ów duch czasu, do­
magający się szybkiego i wytrwałego szerzeiń o- 
światy. Władza szkolna krajowa byłaby w takim 
razie jedynie naturalnym autonomii szkolnej obja­
wem; dziś jednak, jeśli istotnie o oświatę idzie, 
a nia o czczy jej wyraz, staje się istnienie tej wła­
dzy koniecznością nieodzowną, gdyż trudnujnem  
jest przeprowadzenie postanowień, rozchodzą' ycb 
się z centrum państwa na kraje koronne, potrze­
bniejszą wielka miara zaufania, ażeby dla posta­
nowień tych wyjednać posłuch.

Wszystkie czynniki, składające się na rozwój 
wychowania publicznego, nie dadzą się a r i  cyfra­
mi wyrazić ani w słowa ująć; słuszna więc, ażeby 
jako na miarę dobrcci jego i rzeczywistych postę­
pów, zwracano także oko na owe zaafanie, którem 
otacza publiczność władzę, sprawami wychowania 
kierującą. Że w tym właśnie względzie zdaje się 
być zgodną opinia prawie całej ludności Galioyi — 
bo tylko z wyjątkiem owych nielicznych frakcyj, 
których rzecznikami mienią się być oskarżyciele, wy­
stępujący w Radzie państwa — dowodzą głosy dzien­
ników krajowych różnych politycznych odcieni, któ-

jednak bl żej była Kijowa; a cytując nawet prjwitne 
rozmowy cssarzów greckich w Carogrodzie, petfaie 
mówione, nie wspomina kto przyjął chrzest w Polsce? 
Zdaje się, że nawet cie lubił Polaków, a jeszcze 
bardziej nie lubił on może rzymskiego katolicyzmu 
i katolików, z których się nawet naśmiewa, mó­
wiąc o ziemi, którą zwą matką, lub mówiąc o na­
bożeństwie albo modlitwach i krzyżu, który nary­
sowawszy na ziemi, całują. Prócz tego Nestor zna 
wszystkie główniejsze spory sebyzmy z Rzymem a 
mianowicie: o opłatku i komunii pod dwiema po­
staciami, o soborach w Grecyi, a wsrystbi) te 
spory kościelne bardzo dokładnie rozwija, o czem 
owocześni Rusini nie mogli|wiedzieć. Zna pismo, 
siary i nowy testament, r o b i ą c  z n i ch  c z ę s t e  
i d ł u g i e  c y t a t y :  ten ostatni argument bardzo 
jest ważny, bo naprowadza na niewątpliwe twier­
dzenia, że Nestor miał pod ręką rękopism starego 
i nowego testamentu już tłómaczony w jęiyhu, w 
którym pisał; a ponieważ pismo w Kijowie było 
takie san o jak w B Igaryi (o czem Nestor), więc 
księgi Nestora były bołgarskie. Zresztą jak Nestor 
pisał, tak musiał mówić do książąt i do drażyny, 
r  ponieważ pismo było bołgarskie, więo taką była 
i jego potrezna mowa.

Przyjąwszy więc księgi cerkiewna w języku boł- 
garskim, wprowadzono go do cerkwi, do kazań i na­
uk, a jako lingua sacra musiał ten język wejść do 
literatury, jąkąby ona nie była wtedy do biurokra- 
cyi i do potocznej mowy wyższych warstw spółe- 
cznych to jest tej całej Ruskiej drużyny, która w 
tych polskich jak Nestor powiada krajach nad 
Dnieprem zapanowała. Wyższe warstwy spółeczne

w tych pierwszych latach przyjęcia wiary św. żądne 
wiedzy, kształciły się na księgach bołgarskich a roz­
mawiając w pacierzach z Bogiem i myśląc w tym 
że języku używały go w mowie potocznej. Drużyna 
ruska już była w owym czasie dość liczną, oprócz 
miejscowych Rusinów, przybywali jeszcze Rusini 
ze Skandynawii: z nich powstawali bojarowie, 
rządcy miast, dowódzcy wójsk i przełożeni prowin­
cji. Książęta budują miasta i horodj szcza dla o- 
brony i osiedlają takowe ruską drużyną jako na­
czelnikami, którzy wybierają dań i podatki z ple­
mion, powołują do wojska i utrzymują lud w po­
słuszeństwie i karności. Ta ruska drużyna jakkol 
wiek obca, a co do ilości mniej liczna od ludu za 
mieszkałego w tych krajach, utrzymywała się tylko 
w obec niechęt >ych plemion, ruską przebiegliwośeią 
i sztuką: osiedlając się bowiem tylko po miastaoh, 
obwarowanych horodyszczami, które jak pisze Ne 
stor z w i e l k i m  p o ś p i e c h e m  po c a ł y m  k r a ­
j u ,  s t a w i a n o ,  mogła w razie potrzeby się bro­
nić od ludu mając dogodne miejsce i środki. Z te­
go więc widać, że z czasów odległych już władza 
i rządy po miastach zostały w ręku Rusinów ze 
Skandynawii przybyłych: a ta wiadomość tak w 
w myśli ludu była utkwioną głęboko, że jeszcze w 
czasach dzisiejszych mówiąc o władzy i rządzie lud 
je nazywa ruskismi; wtedy, gdy mówiąc tylko o 
sobie zwykł się nazywać, chłopem albo mnżykiem, 
o czem już wspomniałem uprzednio.

Po przyjęciu wiary św., duchowni przy chrzcie 
świętym, przy nauczaniu pacierzy i bołgarskich 
modlitw, dawali chrzestne imiona. Zważywszy na 
imiona książąt rusinów, spostrzegamy, że są one

najprzód czysto Skandynawskie przyswojone z za 
morza, jak Oskold, Dyr, Igor, Oleg i te są z epo­
ki pogańskiej, gdy ci Rusini mówili jeszcze po 
rusku lub skandynawsku; inne imiona po zaakli­
matyzowaniu się Rusinów w Kijowie są już słc- 
słowiańskie. Nadawali je popi przesiedleni tu z nad 
Dunaju z pośpieebem i gorliwością, pod wpływem 
patriotycznej idei, w celu zatarcia na tych Rusi­
nach wszelkich skandynawskich śladów. Pośpiech 
w tej mierze był bardzo widcczny: jak pochopnie 
myśl zeBłowiańszczenia przyjmowała się w Kijo­
wie widać już z tego, że po pierwszych kilku imio­
nach ruskich i skandynawskich: Oskold, D y r , O- 
leg, Igor wnet następują słowiańskie: Świętosław, 
Jaropelk, Włodzimierz, Wratislaw, Izasław, Mści- 
sław, Rostisław, Wiaczesław, Jarosław, Sudisław, 
Wszesław i t. d. Imiona te nie są brane na miej­
scu w Kijowie, nie były ludowe, nie wypływały z 
miejscowych pojęć; bo tenże NeBtor mówiąc o lu­
dach, imiona ludu nam zanotował osobno a mia­
nowicie: Radym, Wiatko, K ij, Ułan, Kolcza, Swię- 
iosza, Jan, starzec 9 0 -letni z opowiadań, którego 
spisywał Nestor historyczne w kronice podania;— 
dalej Czerń, Kosniaczek, Wyszata, Rądy, Tcditz 
i t. d. 7, tego się widzi, że te ludowe imiona są 
innej natury i zakończenia. Jeśli więc imiona ksią­
żąt nie były miejscowe, to bez wątpienia zapoży­
czone od innych najprawdopodobniej z Bołgąryi 
Imię Borys jest w Kijowie a i w Bołgąryi był ta­
kże książę tegoż imienia. Można powiedzieć, że 
napływ nawet samej ludności z Bołgąryi w strony 
kijowskie trwał przez długie czasy: w 18-tym je­
szcze wieku spotykamy Bołgw ®w * Serbów tłuma­

mi przesiedlających się nad Dniepr, któr..y zajmo­
wali niezaci dlone przestrzenie zwane niegdjś „dzi­
kie pola" a którym Carowie moskiewscy dawali za 
to różne lgoty i przywileje.

Wracając jedcak do imion własayeb, rzecz go­
dna zastanowienia co te imiona znaczyły? Żo nie 
były to imiona świętych, o tern wie każdy bcć 
świętych jeszcze nie było wtedy. Zdaje się jednak, 
że imiona z-.k< ńczone na sław oznaczały ludzi po­
chodzenia od słowian lub oznaczały kraj, ziemię, 
ztąd W s z e s ł a w ,  J a r o s ł a w  i t. d .; lub nawet 
był to możo przymiotnik, godności, władzy, stanu, 
i tak S u d z i s l a w  może znaczyło, sądzić słowian, 
Mści  s ł aw,  mścić słowian i t. d.

Imiona na olk J a r o p o ł k  S w i ę t o p o ł k  może 
znaczyły jakieś wojskowe przymioty, dowódców puł­
ku i t. d. jedr oizeŚDie i w Polsce były podobnież: 
Mieczysław, Bolesław, a nawet w Czechach i w 
Morawii. F.lologija łącznie z historyą mają tu pole 
do wykazania znaczenia i źródła tych imion.

Wobec tych Słowiańskich imion imię Nestor lub 
jak na margisesii rękopismu stoi Naster nie jest 
słowiańskie a przy imionach wyż wyrażonych brzmi 
odznaczająco. Imie jest greckie: mógł przeto Ne­
stor być roiem z Bołgąryi gdzie greckie imiona 
brały się częito. Nestor nie był osobą miejscową 
z Kijowa, znać w nim wszędzie bizantyjską rutynę, 
duch grecki, w teologicznych szczególnie ustępach, 
a pisząc o miejscowych wypadkach odznacza wy­
raźnie, że co in iego jest Ruś, a co innego plemio­
na i Indy Łtórych nazywa Polanie, Drewlanie itd. 
jakby umyślnie pragnął on odosobnić rząd ruski 
od ludu ,  k t ó r y  n i e  by ł  r u s k i m ,  a taki sy-
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zajechać do Rady państwa z projektem na wpół 
osnutym.

Rada zaś państwa złożona z takiebże samych 
ministrów, wysokich dygnitarzy i jenerałów, z do­
datkiem tylko członków rodziny cesarskiej i sa­
mego Cara, tie  sądzimy żeby w tej kwestyi dużo 
bieglejszycb, zrebi ztegoccś,  co jcsicze mniej bę­
dzie praktycznom.

Przypuszczając wezakżo ustawę najlepszą, egze- 
kucya takowej zostanie ztwszo w ręku urzędni­
ków, a tego dość, aby najlepszą ustawę zredukować 
do zera.

Z artykułu p. Kristi dowiedzieliśmy się także 
rzeczy nowej, że pseudo-liberalizm rosyjski dał się
już uczuć nawet w armii.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r o l i Ó W  12 marca. W sprawie podrożenia mięsa 

w Krakowie odbieramy następujące pismo od jednego 
z zamożniejszych rzeźników, mającego własny Bklep 
z mięsem, i podajemy je ,  jako mogące się przyczynić 
do wyjaśnienia tej sprawy, trzymając się zasady: et 
altera pars audienda.

Szanowna Redakcjo!
Od pewnego czasu pojawiają się dosyć często w dzien­

nikach narzekania na drożyznę mięsa; rozbierano przy­
czyny, podawano nawet sposoby zaradzenia tem u, nie 
wiemy, czy to skutkiem przykładu Wiednia lnb innej 
przyczyny; ale skoro tylu ekonomistów zajmuje się tą 
rzeczą, może na czasie będzie zabrać i nam głoB w tej 
sprawie, którą jako ludzie fachowi, dosyć dobrze znać 
sobie tuszymy.

Handel mięsem, jak każdy inny na to się prowadzi, 
by przy ciężkiej i ryzykownej pracy fizycznej, przy po­
mocy kapitału zarobić sobie na utrzymanie, a nawet jak 
każdy rości sobie do tego słuszne prawo, zaoszczędzić 
ccś na czas, kiedy sił do pracy nie będzie starczyło; 
sądziliśmy i my mieć do tego prawo, którego nam je­
den z szanownych ekonomistów stanowczo zaprzecza (?) 
grożąc nam taksą i czyniąc nam najniesłuszniejszy za­
rzut monopolu. I  nie mogła być większa pogróżka, gdyż 
taksę aż nadto dobrze znamy z czasów absolutnych, 
gdzie każdy z nas był zdany na łaBkę i niełaskę nawet 
podrzędnych urzędników i drogo się im okupywać mu­
siał, taksę, którą mimo najszczerszych chęci muszą usta­
nawiać ludzie, którzy sami są konsumentami. W Kra­
kowie egzystuje obecnie 40 jatek murowanych przy 
ulicy pod Nową Bram ą, 14 na Placu Szczepańskim i 
3 sklepy, razem więc 57 handlów m ięsa, oprócz tego 
trudno wiedzieć, jak wielka liczba roznoszących mięso 
często nawet nie zdrowe, z za rogatek przybywa, a dość 
znaczDa część mieszkańców kupuje mięso nawet na Pod­
górzu i Zwierzyńcu. Cyfry te dostatecznie przekonaćby 
mogły, c:y monopol u Das jest możebnym, zważywszy 
nadto, że mięso z za rogatek do miasta wnoszone, jest 
daleko niżej opodatkowane, ku wielkiemu naszemu u- 
szczerbkowi. Fizyolog widząc szeregi naszych towarzy­
szy, z jaką zazdrością patrzą na każdy fant sprzedanego 
u sąsiada mięsa, przekonałby się, że mamy do czynienia 
nie z monopolem ale z konkurencją posuniętą aż ni­
szczenia się wzajemnego; dość bowiem spojrzeć na tyęh 
Krezusów, z których niejedenby beczki Dyogenesowi 
pozazdrościł, by się przekonać o prawdziwości naszego 
zdania. Moglibyśmy to wyjaśnić faktami, ale odpowiedź 
wypadłaby bardzo d łu g a , wolimy więć poprosić tych, 
którym ta sprawa tak leży na sercu, aby nie pomijali 
naszego zdania, bo nie jeden szczegół może być tylko 
jedynie nam znanym.

Najlepszym sposobem, godnym ludzi postępu i nie- 
mijaj§cJ m się z sumieniem, jakby to taksie zarzucić 
można, byłoby urządzenie na sposób wiedeński Mariet- 
halli; tej się już nie obawiamy, a nawet cieszyłoby 
nas, gdybyśmy mogli czasami naszem mięsem ją  zasi­
lać, ale zdaje nam się, że jak w Wiedniu nie wpłynęła 
na obniżenie cen m ięsa, bo egzystowała już za czasów 
grunderskich, kiedy ceny mięsa do maximum docho­
dziły, tak i tu  nie wpłynie, bo przyczyna złego nie 
tkwi w sprzedaży mięsa, ale w kupnie wołów.

Nadto trochę przesadzone są wywody, że ceny w Wie­
dniu są bezwzględnie niższe od krakowskich, ale te 
stosunkowo, na to zgadzamy się; należy przytem je­
dnak zważyć, że Wiedeń bywa zaopatrywany w by­
dło nie tylko przez Galicję, ale i przez Węgry, ztąd 
też zdarza się często, że kupcy nie wiedząc o sobie, 
nieraz za wiele, inną razą za mało bydła do Wiednia 
sprowadzają; w pierwszym razie powstaje znaczna zni­
żka cen, w drugim zaś drożyzna, bo do Wiednia, kto 
raz bydło sprowadzi, musi je tamże pozbyć po cenie 
na jaką natrafi, gdyż niepodobna jest żywić bydło aż 
do przyszłego targa w tak drogiem mieście, jakiem jest 
Wiedeń, ani też brać go napowrót — a dalej posyłać, 
niema już gdzie.

Ztąd też pochodzi, że kupcy tamtejsi często bywają 
zmuszeni do pozbycia się swego towaru za bezcen, za czem 
naturalnie w skutek konkurencji idzie i zniżka cen mię­
sa. U nas jednakże inaczej ta rzecz się przedstawia, 
bo w Galicyi wypasione woły, bywają albo w stajniach 
właścicieli browarów sprzedawane, albo też wysyłane do 
Wiednia. W łaściciel, który wyłożywszy parę tysięcy 
guldenów na zakupno bydła, przez cały czas opasa li­
czy zyski, jakie z tego mieć będzie, niechętnie sprze­
daje w stajni, bo mu się cena obiecywana przez kupca 
tutejszego za małą wydaje; dopiero wysławszy swe by-

stemat spostrzega się u niego aż do końca kroniki, 
bo mówiąo o Monouoachu, wspomina jeszcze o ple­
mieniu Wia tyczów.

Porównywując język kroniki Nestora z językiem 
hołgarskim okazuje się że nie tylko sam język ale 
zbliżone podobieństwo pisowni Nestora z pisownią 
bołgarską: tak twerdyj znak spotyka się w środku 
wyrazu i zastępuje miejsce albo litery o albo «; 
przy imiesłowach dodaje się zawsze se albo sis 
tak u Nestora jak i w bełgarskim języku. Zre­
sztą jest rzeczą udowodnioną, że Nestor nie trzy­
mał się prawideł piso w: i, raz tek pisał, to zno­
wu inaczej, bo w owym wieku prawidła piso­
wni nie były uzasadnione: jak mówiono tak i pi­
sano, ztąd język piśmienny był językiem mowy, lub 
mowa tyła pismem. Przyjąwszy to twierdzenie wi­
dzi się, że język kroniki Nestora był językiem nie 
tylko ówczesnych Bółgarow nad Dunajem, ale i 
wszystkich Rusinów w Kijowie; tak że książęta, 
księżniczki, bojarowie i cała ruska drużyna mówiła 
i pisała po bołgarsku. Wszystkie więo hramoty, 
erekcje, testamentu, dyplomatyczne pisma, cerkie­
wne i cywilne akta tak w Kijowie jak i potem, 
gdy ruska drużyna przeszła do Moskwy i wyżej 
były w języku bołgerskim, aż do późnych czasów. 
Jak dalece odmiennym od bołgarakiego był język 
ludowy w swoich narzeczach i piśmie postaramy 
się z pism ludowych szozegółowie wykazać.

 ---------
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p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Depesze telegraficzne.

którzy niechcą uznawać wszecbmocnośd państwa, $ i | g | B l f  i f fM S lf i  t t l l J P & I O I W  „ O lA S l f
i jak Oaz. Krzyżowa, porównywają czasy dzisiejsze- -------
go prześladowania kościoła z prześladowaniem po- w | e t l e ń  11 marce, w nocy (pryw.). Sąd dla 
gańikich Cezarów. , , spraw drobiazgowych odrzucił skargę pewnego

Tagblatt, który, powiedzmy m im ochodem dywc.- t)Pjliń ,ki domu bankierskiego przeciw kolei Al-
pnia nazywa Mac-Mahona „marszałkiem Diogene- 3re:hta> ż° dsjącą wypłaty całkowitego kuponu sty-

5 i c znioweao w ilości 5  złr. w srebrze, albowiem ko-•I: • __ : ___ulw.-! «1o wmnai
. -------- , . — . , - D i. « tta Tt i n l oreehta, żądającą wypłaty całkowitego knponu sty
ssm“, podaje w telegramie z Petersburga z 1 0  8 ° i CZni0 Weff0  w iioici 5 złr. w srebrze, albowiem ko

że z b " dzo d<?breg? źrddła W Ł J t i S :  5  Albrechta musi zapłacić tylko tyle, ile wynosi 
ontT aby stanowczo bl‘*®lu « 9  konferenoyi w drugiej| połowie kwietnia M  z łr . 2 c. 25, a  kodeks han-
ona, fcDy bi i i w w o  i wed| Bg rU3{,ieg0 kalendarza. Tecż9 dziennik w | A x il  nrrmen-

**• ^  ®  ^ 1 1 ^ 6 1  I  \ 7  . T l . .  M H a k  o n a  A /1  W A H

dło do pierwszego targowiska w Oświęcimie, ma już nieść. Dodatkowo nadmieniam, Że własność większą
jakiekolwiek pojęcie, za jaką cenę pozbyć je może. Tu- reprezentuje u nas 53 wyborców, z których tylko dwóch
tai też dla nas zakupywane woły, bynajmniej na taniość jest starozakonnych, w Kądzie zaś miejslnej żaden i
mięsa wpłynąć nie mogą, bo musimy opłacać fracht do lita nie zasiada; wątpię jednak, by waśń w Kadzie po-
Oświędma i napowrót wiatowej była im obojętną.

Częściej jednak nasi panowie właściciele bydła zy- — Od kilku lat powtarza się toż samo oszustwo i
skują i wysyłają swe bydło dalej do Wiednia, a po- zdaje się, że znajduje łatwowiernych, skoro bywa jeszcze p A r y 2  10 marca. Journal officiel ogłosi jutro

częstych gorzkich zawodów, jeszcze nauka w las dotąd praktykowanem. Tylko że dawniej ograniczani się 1 apm,af,cyę nowyh  rainhtrów. Now Ł:~ 1 _ t -----
idzie. Tak więc mamy dwa źródła: Pierwsze na Prancyi i Niemczech, a teraz już i w nasze strony I ^  Q g0j wjQl-.2;dr u Mac-Mahooa,

Oświęcim dosyć skąpe i drogie, bo oprócz wysokich zapuszczać się zaczęto. Lubo więc o tego rodzaju o s z u - f.akreg|jd program. Zapewniają, że
cen tamtejszych dopłacać musimy fracht — zaś drogie: stwie donosiliśmy dawniej, należy jednak przypomnieć z | P a H q u i e r  wybror--------Ł- ~ ' - -------
w stajniach właścicieli browarów, gdzie ci nie mając uwagi, że wypadek opisany zdarzył się temi dniami w dzeaia tmrodo .fego | dói  iż nie czul 8"je swobodnym na tem stanowi
często nawet pojęcia o cenach targowych, żądają zwy- Krakowie. _ t I P a r y ż  11 marca. Journal officiel ogłasza wia- [ • tłAro w Austrvi niższa ma dotacye niż u in
kle sum bajońskich. Trzecie źródło, o którem jeden z Pewien obywatel tutejszy otrzymał list P^any po domy już gabinet. Sądzą, że B u f f e t  przedstawi ’ mocar9tw. Odwołanie nastąpiło i £*• Schwarz
korespondentów nadmienił, aby mięso z małych miast francusku a datowany d. 23 lutego z więzienia miej- dziś w Zgromadzeniu narodowem program nowego 7  . ż ^  d d E ąP
sprowadzać, wydaje nam się niedostępne, znając wyma- skiego w Madrycie, z podpisem ,,Carlos MonteroJ. Ów L abinetu. «»•* luz w ar0Q UJ *  Po­
gania naszej publiczności, jest bowiem ona przywykła Moutero donosi, ze w wrześniu 1868 r. jako kapitan B e r o  10 marca.

ł t o & s m  r “ : :  k, s r M8d s ^  0 4  - t a "  m6wj,  „  M ,  _ k s 9i5. w  r t a t ó

Ł- i W° ir f J S  T T k  "radzeda0̂ ^ b y ł o b y T ™  MoJtJo^matce cemzSwe”  5 ”  5 ! ^ k f o r t 5  Podaliśmy wczoraj obwieszczenie Namiestnictwa, buje g o T d c c z n S T o  glbinetu, tak on potrzebuje koTei żelaznych

wa, do czego 1” nrfnoinł wartobv nas w ivm I na gościńcu z Krakowa do Wrocławia, w odległości I wiadomo, złożył mandat jako poseł z okręgu wy-1 gabinetu. Skoro p .B ooher chybia, p. , I ustawy o kolei północno-zachodniej, a następnie
bezskutecznie dążymy, a przeć e warto y _ y kilometrów w miejscu które oznaczyć może do- borczego większej posiadłości w Rzeszowskiem. przeczucie, że chybi. Niemniej, aby dać d.0??  uchwalił 18 głosimi przeciw 12 pomiemony atty-
usiłowanm poprzeć, bo me tylko dla taniości m,ę58, | k i l o m e t r ó w ^ w ^ m . e j s ^ ^ ^ e  o z ^ |  ^  *ońJ zm iJ  £ Czorajssem Izby niższej Rady serca, macał innych, d e  przestając macać siebie, wypu8| czedem  pozostałej tymczasowo w za-

- ..............................  - -  '** ----- — Widział d. Du I . wy8okości cyfry poręki skarbowej.

i, i .  ^  zdarzył ai, t a ,  d „ ,.„ , w | ^  „ a r o d o W  ‘ * 1 i £ %  I " *

W i e d e ń  12 mares. Dzisiejsze dzienniki po-
. raaue utrzymują, że pctviieidza s ię  ze strony kom- 

tstestaej, iż C e s a r z  z  okazji  podróży swojej do
"  I r \  I  • _______  A . .  Z  . A n . n A r . r ł c Ó m a  tC 1 7 V l  PSzwaic^rva uzvska dl® uzu- Czytamy w Univere z 8 g j  b. ra. artykuł, **tć- Dalmacvi’t Z£mierza złożyć równocześnie wizytę 

zakarn wv- 7 . ta w wiernym przekładzie i w całej osnowie P<H <ról;}W1' W i k t o r 0 wi  E m a n u e l o w i  w Wenecyi,

ale i w inny sposób na dobrobyt miastaby wpływało.
Drugim środkiem, którego pomimo naszych zabiegów więziony został

kładnie. zakopał skarb, a powróciwszy do Hiszpanii, u-1 — — j --—i ■— ------  , - • ___•. - „ n ,. i «> ”j t
w i e z i o n y  z o s t a ł  j a k o  z b i e g  w o j s k o w y .  Prosi więc o przy- Państwa, z którego n iedoszło  nas dziś sprawo- a me mogąc me sam pochwyo.ć. Widział ^  Peszeniu . . .  . . . .

• ~ ‘7 s T r z  1 " U ' v r Krfv m7£rał,nnknwanie 1 słanie mu pieniędzy aby mógł się wydobyć z więzienia zdanie, zdarzyło się na początku intermezzo, o któ k 4U™» k s - wi ol o knm H e r b s t  zrzekł się potem sprawozdania i zapo-me zdołaliśmy przeprowadzić, byłoby rozgatunkowanie | słame_ mu pieniędzy, auy mogi się wy y * n&nz wiodoński ( R ) .  Minister sbra- mnóstwo Niewiedziećkogo. Rozmawiano wiele, kom- - - - ---------
cen
kupująca 
na
dynie
przeprowadzić, że już z grona

I wiedział wotum mniejszości, a w jego miejsoe
repu on I w e e b e r  upoważniony został do złożenia sprawo-

. . .  zdania w imieniu większości wydziału,
całkiem nowe, B u d a  P e s z t  11 marca. Izba deputowanyoh

zadnietro I Londyńskim P. Montero przysyła oczywiście uureu ou- ■ iu iu ju c s  uueuujr pusieaze un «i*»*ojszegu aauj i u» -■ -  — 8,9> fiby sre- Jaj8twiła dziś tylko kilka tytułów budżetu oświaty.
. .  "narzekania na wysokość cen dzy, bo sam jako w więzieniu osadzony, nie może od- Panów nader obfity, nie wychodzi prawie ze sfery bro nie było pobie ane. A nie ułożono “ S.wpmj i p  gy< n  marca (pryw.). Ogólne zgromadte-

mięsa, dają się d y s z ę ć k i ć  listów. spraw ekonomicznych, zaczyna się tylko od ustawy z pp. Niewiedziećkim i z innymi. Albo mechcieh ffaako-węgićrskiego, odbędzie się 25go
uboższa zaś klasa, chciałaby za cenę niską mieć takie bierac nsio^  londvń8kim naprowadza na tyczącej się kontyngausu rekrutów na r. 1875. ?. Buffeta, albo p. Buffit wszystko dobrze zważy-
mięso, jakie tylko za dobrą cenę oddać jesteśmy w Btam®; | ^  ^  ^ , noł/. J  w Mlu1rvpift ttóra roz-l W Seimie wee:erskira rozurawy budżetowe, k tó-U szy , nie chciał ich. Przyczyny jeszcze me znane, | ^ e p i i n  n  marca. Dziś wyszedł taki biule­

tyn o stanie zdrowia Cesarza: Sen w ciągu nocy 
był częściej przerywany. Podrażnienie kataralne 
oożadanym idzie biegiem; spetyt poprawia s ę .

B e r l i n  11 marca. Rząd, jak z pewnością 
słychać, wstrzyma się cd przedłożenia dalszych pro­
jektów ustawodawczych przeciw ultramontanizmowi

wuy „ D»u«, u .u ^ s , —  r .̂— VV “’7 '" io » r« ld 70 małflmi ymiauami na ieden tryb prowadzonych. Idziałanie po za ich plecami. Zgromadzanie przy-lnie ma ministrów? I któżby był mysist, ze to i ^  t • g6 ■ Bejmowej ) gdyż przekonany jest, 
. . . J 4 I“ko“cl«nie pozwolimy sobie przytoczyć j I ^ Auerspergów w Wiedniu urzą- jęło to oświadczenie żywemi oklaskami. nam się wyda nieszczęściem! Ci sami ludzie, kto-1żq kfoki teraz przedsiębrane wystarczą do złama-
kilka dat statystycznych. Lżonym bedzie szereg przedstawień amatorskich na cele N. f r .  Preese rozpisuje się dziś w długim, bar- rzy się nie wahali trząść nas na bryczce republican-1 .ft op(jra klerykalnego. Oświadczenie rządu w Pro-

H anje zaazczycone większem I t o  mono-1 dobroczynne. Repertoar stanowią: „Mizantrop- Moliera, o-N zo długim, złośliwym i zsgoryczonym artykule o I ckipj, obawiają e!ę teraz wieść na kozioł, aby si^ me I Correspondent, że tertź  iejaze wystąpienie

s s  m -  w .  p .  . »  j s  » - j ;  s f a r Ł a r s s * * j z s t s  tssssn«t3s s  »  s ts s ^ S T S S ^ s s .’s x
al. tylko 5%  od tej sumy zysku sobie liczyli, wypa- solo i chóry. W przedstawieniach tych wezmą udział Presse d^ tego stre
dałoby 108 złr. tygodniowo, czyli p o p r a c o w a w s z y  przez osoby z najwyższych sfer arystokratycznych wiedeńskich, leżeć me chce ,  bo

10  ,kaidy * kaP1*^utt 56,160 złr. wystąpią1̂ znan^^talentTdramatycznego ks. Konstanty tanie /jezuici), którzy się kryją pod tem mianem. Iumierajcie, ale naprzód 'bądźńe ministrami! Nawa-1 g^  komj8yj WBzystkiomi głosami prócź j±dnego,
„Wiedzą sąsiadzi, jak kto siedzi, wiedziehby' i o, J W  ą baronowa Lowenthal z domu Wyleżyńska; Musimy iylko dodać, że dziwny to gust wybrać rzyliście piwa, trzeba je wypić. Nuże panowie . , obcięcie niektórych wymagań w ilości 69,225

czy my takie majątki posiadamy, chociaż niektórzy z |  ̂ ?u  ___ ^ ------- „ArVa hr lanbiń tnhia miano, fbo N. fr. P rm e  nie przyou-1 śm iało: wspomnijcie na waszą gorliwość w wielkim I  ̂ przekazaae zostało na etat zaopatrzenia żoł­
nierzy. Cały budżet wojskowy na r. 1875 wynosi

7V 7, 1 u z a r to r y s k i  i  D a ro n o w a  J jo w e n in a i  z  a o m u  i v y i e z y n a n a , i l u u o im j i  °  . * -------- 1 /  ,  1 '  „ . . l i m n i A  «  o i R l b i m  »  '

„ i  i„ i p . U h U W  Ut mozolnie p m .p ta ,™ !'  .  -  0 - ,c b  obmeoh pn,™ Klementyn. P .to .ta  tórlm to. ęnWę t O i .  - T O  t ta »  h S T S k  .“ d 7 . d e f . r S  3 , *  1
nikomuby nawet na myśl nie przyszło, że nasze życzę-1 Alfreda

Idzbim.’ Kierownictwo erty.tyczne t a n .  . m e t a l t a  | ^  D[Mkim b S ' . . ! .  dw tapeb  I ,  ̂ „ “ ^ r T f o ^ ^ d
• narodowemu. Frakcya lewicy, oba środki, część u- 

• . . . .  nowy gabinet.

nia tylko na 5%  poprzestawałyby.
Twardy to i niepewny kawałek chleba, raz przynosi. --------  —------------- - - ^

zysk, drugi raz stratę, i gdyby nie nawyknienie-do.pra- 8ł^  a ^ r  ap ro ^m n y  z TM a tre nad wnicikiem deputowanego Fetri
c ,  i _ t a d ' l . t a  do mneg. ..wodo, me ,ed.o b ,lb , go ”  i ™ ,  po 10  i 15 j ,d e  projef'
już dawno porzucił. . - . nicaicn gmin aosciemyob do maiątsu aosciemego.^ iuiuiDJ ------------------- cr ........ 1 Minister woioy

^ a  s ? a ł b y ś  B p o k o i a i e i  b ą d ź  “ X o t S

U U l J J l u U I l t l '  n u u  U i V U U  1 B I r * ” * ’ '   -------  ro  1  .  1 n r  c  i  I  V W  B l i l  A A  I U U Ł I / B j  W « v v m w » i  —   -------------  I ----- ----

We środę rozpoczęły sie w sejmie pruskim roz-| A ty panie Buffet, orle światłyc ogez , I stawi jutro program nowego rządu Zgromadzeniu 
—  "«d wnioskiem deputowanego Fetri: „przy- wieku urodzony do teki i “ o tej roli wj- doiremu. Frakcya lewicy, oba środki, cześć u-

„  .  . ustawy tyczącej się praw starokato- trw a ł, szermierką I miarkowanej prawicy wspierać będą . .
lickich gmin kościelnych do majątku k o ś c i e l n e g o . ”  mniej cię nauczyła, jak źle memieć ey , al 0 1 Minister wojny C i s s e y  odpowiadając na zapyta-
— * — — • •  ■ •  .  % ___ __ 1 I I   n  L .«  I m i  ■ a A  i / i n  n  OTO I .  _  -  « ■  i ■ •  •  .  •  •

gów wołowych, może nie od rzeczy będzie przypomuieć 
i drugą w dość ścisłym stosunku z poprzedniemi pozo 
stającą, jaką jest budowa nowej rzezalni.

Pozostaję z wysokiem poważaniem
Ignacy Oarbuaińtki.

Franciszka I d z i a k o  ws k i e g o  komiczna operetka w 3 , .  .. . . .  . ,  . ■ i
aktach. Tekst J. Ruitera, muzyka J. Offenbacha, polskie przyznał prawo do kościołów katolickich l dał je jleo  bądź.

uio, u .m »uW, . ,  że każdy pułk artyleryi jest już 
opatrzony działami górskiemi. Korespondencya Ha-

iuji| szanowani  ̂ f , j  , j  ■* â  umivm« »>
Artykuł p. Yeuillota odniósł, jak się zdaje 1 lamencie budżet marynarki wynosi

vasa zapewnia, że program rządowy jest bardzo
nserwatywny.
l i o n d y n  12 marca. Wniesiony wczoraj w par- 
monr.i« hndżet marvnarki wynosi 1 0 7 a milionów

thmaczenk Wł!Lud!AnczycaTIksiężniczka ^ebizondy. I biskupa, którego płaci ze skarbu, ra°f‘aI co maj_ą _f^?aÓHS (jeden tylko), śp ią , bo 81« | konserwatywny.
riacy uarousinmi. . -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk P«yjśó do posiadania m.8^ tbunnk,0 Ś̂ ei “ef

-  Przez te y  dni tylko, bo w medzielę, I f r ó c f  I S -1 r z S o w /  0Wwstrey m ad ą  “ duchowieństwu katolickie |  tek, bo z a /p a rę d n i telegram rozniósł po Europie l ^ w ' I t e r i ^ D j  roku 1877 ma być gotowych 26

sztuk pięknych najnowszy obraz M a t e j k i :  „Iwan medziel9 15 centów’ w dn‘e 5,0 i rząd u----------------------  - - - , , . ,
Groźny wracający po sądach z cerkwi przez plac tra- TszedmeSOccntów^ ^  . wi. |  mającą prawa i do tych fuoduszow^ zaprzeczanycb | ̂ ończ_oną wreszcie
cenią.” Obraz ten bowiem natychmiast idzie na wystawę ^  zachodnim. termome{r ^  +  4 -0  8padł

i wtorek będzie można oglądać w salach Towarzystwa I ^ „ * “2  1 rcentów ^w T nie po- mu należnych mu wypłat ze skarbu państwa, sejm skłrd  gabinetu francuskiego ło„ a,nfc okrętów panoernych. Times donosi, że delegaci
„Iwan I niedziałkn. Wstęp w medzielę 15 centów, w un.e p. . ^  aznJać zamierzają sektę starokatolioką jako Blisko dziesięciotygodmowa kryzys ministeryalna I ^arj^towscy i hiszpański minister wojny podpisah

,T . . .  mającą prawa i do tych fuiduszów zaprzeczanycb zakończoną wreszcie została utwoizoniem gabinetu I mQ ns rnocy której nastąpi powszechna obu-
0-6 R. I katolickiemu duohowieństwu. Dr Petri obszernie I pod przewodem Buffeta, który zarazem 1 po ugiem I tr(JDnft WymiaDa jeńców, i K arlistom  przyznane

do Wiednia. I nT a" n  T rzed  południem śnieg! zresztą* pochmurno, ter- motywował swój wniosek, ale głównie jako apolo- wahaniu się przyją^t t e k ę m r a w w e  |  y - P _  208ta ją  praw a Btr0ny wojującej.
Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych nadszedł Dnm j i p r  e P «  dn J - 1-7 R Barometr idzie P® % ki rządowej wobac katolików. Niemamy czątkowo bowiem zam ierzył zachować sobie tylko B u f e a r e s t  11 marca. Sasya Izby przedłużoną  

• -  —  *- *—  1  "  ■*“  w . , .„ . l m o t a r  t J - O - S d o s t a  d o + ^ U  Ł  fesi  r̂ęk\  , p ' . M a . d .  d k o . iW g o  ,  t a  p m .o d r i . t w .  w « ta e C M  t o  ^  L 8 l " .  a T 2Tg. b. m. b b .  p rzy i.1 . p r o j .--------

0*6 B. Wiatr ...hodoL U ? " ® ™  d t o d w y ;  to  "d.P»«W*» T t S t a B  »  3 1. V t S 2 L l S « & i

PIH W J0"1*" V — ----r i  •> I i
i wystawiony będzie do 23go b. m. obraz Walcre-1 mometr 
go E l i a s z a  szerszych rozmiarów: „Męczennicy na U  d“ia 12 m^ ca
Podlasiu r. 1874“ oraz Juliusza Ko s s a k a  „Oddzie- v  "™m “ ™
lenie tabunu w Bałcie.”

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się trzy 
nasty publiczny odczyt docenta Uniw. Jagiell. Dr Teofila 
Z i e mb y :  „Dzieje oświaty”.

  Wyszedł wczoraj pierwszy numer nowo powstałego
w Krakowie czasopisma, o którego zakładaniu głucha 
tylko krążyła pogłoska. Nosi ono tytuł: „Przegląd etno

projektowane

*  -  •  T f l f  w  r H s s s  v = a * B - j S i A ? c
— w sobotę dnia 13 marca, bej Krystyny p y \ t _  o ohoriemer, popierali g> zaś Wehroapfemg 1 Meaux z prawicy, zięć hr. Montalemberta. Nowy ków 4yczki

nr./itioAla ^{soAniaioiia menSof a>* I fffthinnf pfełfldiift: Buffet, pT6Z6B DttiniStCOW 1| 12 lU&rC&> J&k C0UVVI6V

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
K r a k ó w  12go marca.

Wi e d e ń  dnia 11 marca. Na dzisiejszy targ dosta

V i r o h o w .  Wreszcie, co najważniejsza minister Falk gabinet ekładnją: Boff«t, prezes rady ministrow i .________________________  _

oznajmił, że rząd zgodzi się na ustawę wniesioną, minister spraw wewnętrznych; Hulaure, minister \ j:Qrient dono81, książę Czarnogórski zamierza u- 
gdy ją  sejm przyjmie; radzi zaś odesłać wniosek sDrawiedliwośoi; Lenn S*y, minister 6“ rDu, w trzymywad w Konstantynopolu ajenta dyplcmaty- 
do komisyi, gdzie dyskusya może być wyczerpując* lan, minister wyznań i oświaty; wicehr. de Meaux, l o Dffa mocarstwa mają popierać ten zamiar.
a wątpliwości dadzą się łatwiej wyjaśnić. S-jm o- r  luictwa; jen. Cissey, wojny; ks De.inzes snraw -------
desłał wniosek do tej samej komisyi, która się zaj-(zagranicznych; margr. Mnntaiignac, iratynarti ifeo^ H u rsa .  W i e d e ń  12 marca, godz. 2 m. 37

71*50 Renta srebrna . wiono owiec 12 6 9  sztuk. Płacono strzyżone 20  do 22 złr., mu:0 rOZbiorem wniosku rządowego o zarządzie m a- lonij; Cailloux, robót publicznych. W ię k s i  część R enta papierowa . _ .
graflezno-historyczny i literacki, poświęcony badaniom niestrzyżone 20 do 26 złr. za cetnar mięsa. jątkiom katolickich gmin kośoieloych. ministrów jest znaną; co do nowycn, jaa ^ au o n  1 __ L z r  1860  H2*25 — Akcye Banku
Polski i krajów sąsiednich”. Osobliwością tego pisma jest, Nierogacizny było sztuk 1257. Płacono średniaki 16 Dzid w sejmie pruskim rozpocząć się mają obra- Meanx, pierwszy znanym jest jako wnioskodawcs i 960 .—  Akcye kredytowe 236*75 — Londyn
że jest w trzech językach redagowane, w polskim, nie- do 22, ciężkie i tłuste wieprze 27 do 31 złr. za cetnar d n id  ustawą 0  zatrzymaniu wypłat duchowim-1 istataiej konstytucyi z d. 25 lutego, która óyia po n i > 3 0  _  S re b r0  j04*60 — Napoleony 8 *8 8 .- -  
mieckim i francuskim, w tym ostatnim więcej część żywej wagi. I atwu. Provinzial Correep. powiada, że zasadniczo wodem, że się około niego ugrupowała pewna uczma i nnk . 5 .241/  100 Mark pruskich 54*50.—
informacyjna, każde zaś wypracowanie polskie ma u dołu Cieląt spędzono 4 2 0 6  sztuk, które sprzedano po 14 do*  Ł*s —  *■-------- * -   -------------------------------------------- or lean istów . czesc ia  um iar 1 ,
lub okok siebie przekład niemiecki. Wydawcą pismu 124 centów za funt mięsa.
tego jest prof. D u c h i ń s k i  a cały pierwszy zeszyt 12 p a r y ż 8go marca. Na póltygodniowym targu b y ło . zo Uyc u - ^ u ,  z»  p ie r w s i/ » « * « * “/  «.iW», — . - - - - -   --------------. : „ „„„ .„„h n vrh  7  7* w o q u i------------------- - * ------------  - , - 1  - «
ćwiartkowy in 4to przeznaczony jest wyłącznie jemn. wolów 3802  8ztnkt 1 7 3 3 5  owiec. Spadek cen do 40  g0 użyć będzie można dla zupełnego przeobrażenia r. 1 8 5 0  prawo wyborów powszecn y n. z»  w schód. 121*50 —  Akcye kolei węg.-wschod. 55*50 
jego pismom, jego polemice z przeciwnikami w obronie I fraaktfw na 8Ztuce wołu, na owcach o 4 centim. na V2 1 stosunków państwa do koficioła. on historykiem. M eaux ] g i y

  1 1 wielkie narzekanie w Berlinio w obozie urzę- — ---------------- i-* --jego etnograficznych podziałów rodów i plemion, Czaso-1 jjjjogr
pismo rzeczone wychodzić będzie dwa razy aa miesiąc:! płacono za woły 70 do 85 centim. za ł/a kilogr,
5go i 20go, i załączane będą do niego mapy etuogra-1 0Wce 80 do 93 centim, za Va kilogr. mięsa. Wę
ficzno-geograficzne oraz tablice statystyczne. gierskich

—  Na skargi mieszkańców domu pod L. 117 przy gg centi,_ 
ulicy Kanoniczej, iż w tym domu znajduje się pies zło-1 najpierwszych 
śliwy, który kaleczy ludzi, pociągnięto właściciela psa I spadajq

Bnff t miał przedłożyć Izbie swój program
2 a-1 Losy tureckie 56*75. — Obligacye indemn. galicyj-

nowa u-

ciągnęli ostracyzm, którym zostali dosiągnięci Je-

ządają
M a n  p » p le r« w  i p le e lę G e r

U t i l i ó w  12 marca.

K.bro acstryackie ** 100 złr. . . 
Cupony zrebr. płatne ,  • ■
Sabie roiyjzki* papier. za l̂OO mb.. 
Pruskie Reichsm. za
Jakat auitryacki 1 sztuka , .
Mepoleondor 1 sztuka . ■ • 
iblig. Indemn. galio. za 100 d. 

ł*/, listy zastaw. „
w .  ----------------- .  ------------- -------------  .  .  . 5 „ listy zastaw. „ „

Czy je złożą i teraz, zawisło to od skutku m e m o r y a ł u  i*/,’/. Listy Zastawnej ttaLZłkładn dbj-Pj-sr. 
złożonego przez rzeczonych Radzców na ręce Namiestnika „-P™®* » » ^Kredytowego 18
i Marszałka sejmu. Memoryał podpisali wszyscy niemal I 7 ^ ^  ” ” j w Krakowie gQ j.pj.j,,,
wyborcy z większej własności. Skierowany jest przeciw I t/iety bipoteesne....................................
burmistrzowi w Jaśle, będącemu oraz wiceprezesem Rady S „ „ «akł. kred. włoś. 100 ri. . . . •
powiatowej, a dąży do rozwiązania Rady. I n i e  ma U ,  ™ t l  [ ] . .
innego sposobu, by nasza Rada skutecznie funkeyonować I A.koT. banln Gal. dla Han. i Przem. z 40*/,
mogła, jak rozwiązać ją w dzisiejszym składzie, lub też I Pńoritety 100-proc..................................
rezygnacya wiceprezesa, przeciw któremu większa po-j akcye Banku bipotecim gal. . • • • 
s iad ać  tak wytrwale ’i Solidarnie występuje. Inaczej kole. . . •
wybory i rezygnacye Radzców z grupy większej wła- ■ * Warszawa.-Wied. rb. 60. • • ■
sności przez całą trzechletnią kadencyę powtarzać się U*/, listy zast. Król. Pelsk. s. I.r. 100 . .
mogą, a najważniejsze sprawy powiatu, jak sprawa gim- 1 1 . .  ,  « „ ! ! . „ • • • ■
nazyum i sądu kolegialnego w Jaśle, pozbawione sku­
tecznego poparoia Rady, pójdą tymczasem do kosza. | )b[ig- tolw- rumuńskiej tal. 100 ■
Rząd reprezentowany przez Starostę, trzymał się w tej * ~
kwestyi zupełnie na boku.

Pragniemy wszyscy dla dobra powiatu, by ta sprawa 
jak najrychlej stanowczo rozstrzygniętą została, a oby­
watele ziemscy przeprowadziwszy solidarnie abstencyę, 
ttogli solidarnie znów przystąpić do prac autonomi­
cznych, tak długo już odłogiem leżących. O dalszym 
Przebiegu tego rozstroju w Radzie nie omieszkam do-

W l e d s ń  11 marca. 
I*/, łjsdnocz. dług. pańs. bank.

.  *r#br. .
, Obligacye indemn. niż. Austryi •
, „ .  czeskie •
» .  .  węgierskie .

: ;  *. « £ ! . :
, ,  „ eiedmiogr. .

żądaj* piaeą
106 60 104 6C
105 60 103 60
164 60 153 25

64 75 64 25
5 28 5 20
8 98 8 80

87 - - 85 76
77 - 75 50
86 50 85 25
92 50 91 50
90 -- 89 -
92 - 91 -
99 - 98 -
90 75 90 -

100 — 98 —
100 - 98 -

84 60 81 —
80 - 75 -
9C - 80 -

239 - 287 —
235 - 229 -
146 60 143 60

92 -• 91 -
95 - 94 -
96 - - 94 —
92 - 91 -

I 80 — 79 -
| 36 — i 34 - -

71 66 71 46
75 90 75 80
99 — 98 -
—  . 1 98 —
79 26 i 78 76
86 5 0 II 86 —
84 26 83 60
77 60 H 76 60

100 - 99 50

do odpowiedzialności. . , u Aaencua Oświęcimska Banku Oal. dla han. i przem. zuioi, także na tyoh w yznaw ców  protestantyzm u,
—  Policya przytrzymała wczoraj Franciszkę Kowalską | y u \

służącą za kradzież w służbie.
—  Na dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie, 

zgnieciony został w niedzielę przesuwacz wagonów Józef 
Kaufman i po dwóch dniach życie zakończył.

—  Namiestnictwo dało nagrodę 20 złr. żandarmowi 
z Nowego Sącza Ferd. Szymankowi za wyratowanie 
tonącego Kaspra Grossa.

— J a s ł o  10 marca.
(S t .)  Ponowne wybory z grupy większych posia­

dłości do Rady powiatowej w Jaśle dziś przeprowadzone, 
wydały taki sam rezultat jak poprzednie. Wybrani zo­
stali ci sami Radzcy, którzy pierwej mandaty złożyli

8kie 8 6 *— . — Losy prem. węgie’r. 83*50 — Akcye 
kolei Koszycko - Bogumin. 134* Akcye kolei
półn. zach. austr. 163*— Akcye franko - węgier. 61 
HUsposobienie giełdy: stałe.

b b d a k t o b  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  
A n t o n i  E ł o b n k o w i k i .

57t węgierska pożyczka koL 
(po 800 frank.) 120 tor,

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjski* . . . •
5
6 
5 
5 
5

galie, sakL kr*<L włość, 
węgierski* listy. . • 
zakładu kredyt, austr. 
sakł. kred. siems. austr. 
spłaoalne w 33 lataoh

5 „ Domin, państw. 120 słr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyeski i  r. 1839 .

.  .  .  1854 .

. . .  I860 .
*/, losów pożyczki austryae.

państw, i  r. 1860 . . 
Losy pożyczki s r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Gomorente . . . .
A Kr^djtowi « *
„ Żeglugi par. na Dunaju 
,  księcia psim . . .
„ „ Palfy . i .
„ „ Klary . . .
„ hr. Bt. Genois . .
„ miasta Bndy . ■
„ księcia Windisohgraets 
„ hr. Waldstein . . • •
„ hr. Keglerich . . .
„ R udolfa .....................
,  tureokie 400 frank.

Akcye banku l przem- 
Banki naród, austryae. ■

96 10

86 20 
99 ŚU
87 -
97 -

87 76 
1J7 25 
90 50

94 90 
76 60
85 80 
99 -
86 76 
96 60

87 
196 75

90 25

176 
105 -  
112 90

116
138 60 
83 -  
22 60 

170 — 
96 25 
35 60 
27 60 
25 —
27 75
28 25 
21 60 
23 75 
14 25 
14 25 
56 80

273 
104 60 
112 70

116 60 
138 25 

82 50 
21 60 

169 i  
94 75 
34 60 
27 25 
27 50 
27 50 
27 75 
20 50 
23 26 
13 75 
13 76 
56 60

9 6 3 - 961

fl
99
99
99
9»
99

>9
99
99

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

zachodniej c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Ozerniowieddej . .
Albrechta . . . .  
wag. półn.-wschodnl*j 
ks Rudolfa 200 zł, sr. 
ilfóldsko-Fiumańskiej 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oisańskiej . . . .  
wschodnio-węgiersliej 
austryack. półn.-zaoh.

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 

„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowi* 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . .

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

owarzystwa wyrobu eegie 
maszyn, w* Lwowie

ObUgi pierwszeństwa-

żądają płacą
235 - 34 75
437 - 135 -
1580 1976

315 - 113 -
188 -• 87 -
187 25 136 75
232 - 131 60
145 5C 145 —

78 50 73 -
1*2 50 122 -
149 - L48 -
131 60 131 -
184 - 133 ~
131 - 130 -
193 50 193 60
65 25 64 75

165 60 1C5 -
168 60 168 -
141 25 140 76
19 - 18 50
MW — — — ‘

217 - 216 50
63 - 52 75
61 ~ 60 75

236 r

63 - 67 60
28 - 27 50
97 - 96 50

-----

31 - 30 -
i 1 84 - 82 75

Kolei cesarz. Elżbiety 6%** 
(sr. prusk. 100 złr.). 
Emisja z r. 1862

i St. 600 b.
sya z r. 1867 .

_ południowa Bt. 600 fr.
Bony 1876-187* 6*/,

„ półn,c.F*rd 100 zŁm.k.,
„ „ lOOzLw.a.
., „ w srbr.5'/,

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/» 
za 100 ur. w. a.
5*/. w srebrze . .

„ gal.Kar.Lnd.300*ł.w.s 
w srebr. 5’/ ,  za 100 .
Kmisya H...................

„ Lwowsko-Ozerniow. po 
800 złr.(w sr.5*/.** 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Biedmiogr. 200 złr. w.a 
” ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. 5'/» ** 1Q0 złr. 
„ p ółn. -czeska po 300 złr .

(srebr. 5*/« za 100) . 
Towaru. tegL par. na Dunaju 

za 100 słr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

T° ™ V S ,C . s s r a 1”'

Waluty.

Cesarskie koron, . . . .
„ dukat na wagę .
» o obrączkowy 

Boto al mar co . . . .
Bapoleondory.....................
fr j is t jk l . . . . . .

94 -  
93 -

143 -  
139 -  
111 80

95 50 
92 60

1C5 75

96

102 -  

79 -  

7&

93 -

93 60 
92 ó( 

142 5( 
138 75 
111 60 
224 -  

95 -  
92 2? 

105 5C

95 W

101 *0

78 5( 
85 tO 
77 -

92 60

6 25

8 89

83 -

6 9 i

8 88

Luidory (niemiecki*) . 
Suwereny angielski* . 
Imperyały rosyjski* .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary swiązkow* . . 
Pruski* bilety kaaow*

L w ó w  12 marca

Dukat holenderski • .
„ cesarski . . . .  

Półimperjal rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . .
Listy zast. Tow. kr. gaL 5*/,

» n n » ».
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b. k. 

„ „ łwowsko-czernio-
wieokiej . • 

s banku hipoteczn. gai­

l i  20

1C4 8C

1 64

5 22 
5 24 
* 12 
1 70 
1 14

86 20 
76 83 
90 6f* 
86 50 

212 -

147 -
289 50

W a r s z a w *  10 marca.

Listy zastawne 1 ser. rab
* „ * •  »

kupon „
„ nowe .  

kupon ,
„ lidwidacyjne „ „

knpón .
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska

’ W .0tata

11 16

104 70

1 63

6 16 
5 18 
8 95 
1 62 
1 63

86 70 
76 26 
89 90 
85 75 

280 —

146 -  
237 76

94 46
94 45

91 96 

79 60

92 -  
72 50

116 -  
101 - *

94 16 
94 15 
0 86 

91 66 
108 

79 80 
110 

91 — 
71 60 

116 25 
100 -



CZAS z Soboty 13 Marca 1875.

t
(715 2-3)

We Wtorek d. 16 Marca 1875 r.
o godzinie l le j  zrana, 

odprawi się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

za dnsze ś. p.
J a n a  hr. W ie lo p o lsk ie g o  

Józefy z hr. Potnllcklch 
hr. Wielopolskiej

i M a r y l  z hr. W i e l o p o l s k i c h  
k s i ę ż n e j  J a b ł o n o w s k i e j

W KOŚCIELE 0 0 .  REFORMATÓW
na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 

_______  Publiczność zaprasza.apr

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
Karola Malika w Cieszynie

wychodzi
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każd mu przystępne objaśnienie, w jaki 
sposób każdy przy aktach prawnych wszel 
kiego rodzaju sam się zastępować i potrze 
b .e  pisma jakoto: podania, prośby, re- 
knrsa ltd. ltd. bez pomocy adwokata 
z zupełnym skutkiem prawnym sporzą

Podziękowanie.
C. k. Rada szkolna okręgowa odłączając 

z powodu odległości wioski Prusy, Kanto- 
rowice i Sulechów od szkoły w Raciboro­
wicach, poleciła Radzie szkolnej miejsco­
wej, aby zajęła się urządzeniem nowej szkoły 
w Prusach. Gdy w całej wsi nie było na ten 
cel lokalu, a o wystawieniu nowego budynku 
trudno było myśleć z powodu ubóstwa mie­
szkańców trzech wspomnianych wiosek —  
przeto Członkowie Rady szkolnej miejsco 
wej ud»li się do Wgo Juliusza Augusta 
Johna właściciela Prus z prośbą o wydzier­
żawienie lub sprzedanie za cenę przystępną 
starego dworu w Prusach. Z przyjemnością 
podpisani oświadczają, że Wny John do 
wiedziawszy się o potrzebie nowej szkoły 
w Prusach, nietylko że budynek o którego 
sprzedanie lub wydzierżawienie proszono, 
bezpłatnie na rzecz szkoły odstąpił, ale ta­
kowej jeszcze morgę gruntu podarował. Za 
tak piękny dar na cele oświaty ludowej, 
Rada szkolna miejscowa poczytuje sobie za 
miły obowiązek wynurzyć w imieniu Gmin 
obdarowanych Wmu Juliuszowi Johnowi 
serdeczne publiczne podziękowanie. (705)

A f l B  A K T A M I  Władysław Hełczyński, u 
A u l l U l l  U  U l  kończywszy akademie rol­
niczą w Altenburgu (na Węgrztch) z chwalebnym 
postępem, a od półtora rokn jako adjnnkt przy wzo- 
rowem gospodarstwie na Węgrzech czynny, liczący 
lat 26, poleca się P. T. właścicielom większych po­
siadłości, w kraju lub zagranicą, jako samoistnyiym

dzać może. Na podstawie najnowszych I rządca?'swiadectwa w oryg. lub kopii pod ug życze-
ustaw Z uwzględnieniem ustaw sądowych I nia zasyła Sie. Uprasza o nadesłanie ofert pod wła-
obecn'e we W edrze.h ohowiazniacvch nrze- hnym adresem: „Oeconomie Adjnnkt der Snramer ODecae we w ęgrze .n  ODOwiąznjącycn, prze- U  Jk fabrik jn Czabay, Post Tornocz, Ungam.

szło 4 0 0  p rzyk ładam i objaśniony. | *DCieriau (714-1-3)
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie- 1 -ondójstod iuoo
go zupełnie przerobionego, znacznie poprą- (-g-ogp) -raiozsiuMij jmCzo 1
wionego i pomnożonego. (316-14-) I utoiz un ofupop ojpuu zooj ‘̂ nąJid rozod otupuu mi

 « h? osuwom Lioją jfunpnn fetsra ‘ntnnuoą
H aidingera „A dw okat dom ow y w yj-1 oSaumunjs zooido oj ąojjjoj • j u z » u n J  

d zio  w  12tu z e s z y ta o b  w  n ajw ięk szej I 010.1 . ( j a z j jo i i  opsiqoso toMzaid ąur bm 
ósem ce : cen a  k ażd ego  z e s z y t o  w y n o si I ‘njsrmozjd 1 n^mś óśsuzoijsĄju ‘Xp'om oqojs 
6 0  o., a  z  p r z e sy łk a  p o o zto w a  66  o .w .a . ‘u&nqaipg i mrfpuoq

D ot,,] 8 * t o * w “

BYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością" 1 5  * • r -
kaSow «j|W iosB nny  k n r s  j a z d y  k o n n e j

w szkole Ekwitacyjnej Krakowskiej.

Bilety wizytowe od SO cnt.
za 100, 

M on ogram y
ulica S. Jana Mr. 305,

zawiadamia strony interesowane, że bilans całej czynności i operacyi 
w Towarzystwie Zaliczkowem za rok ubiegły 1874 znajduje się gotowy i jest 
w godzinach biurowych do przejrzenia w biurze Dyrekcyi. (661)

Kraków dnia 12 Marca 1875 r.
Dyrektor: Kasy er: Kontr olor:_

Józef Kiciński. Nikodem Lenczewski. Jgnacy Nowicki.

od 1 *Ir. za 50 
listów i 50 kopert,

Koperty as firing 3 złr.za 1000, 
lateryaly piśmienne I ry-

W. Eliaszewicz
Fabryka machin i odlewarma żelaza i metalów

w Tarnowie,
poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę­
dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkownice, 
wialnie, arfy itp. 5 oraz uwiadamia interesowanych, że  
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W . A. 
W ood , patentowane sztyftowe ręczne młocarnie, ma­
chiny do obrabiania drzewa itp. (112-8-)

Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie.

Realność
o pół mili od Krakowa, zwana 
e z o r o w k a ak —  składająca się z l O  
m o r g ó w  d o b r e j  r o l i ,  z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemi, 
oraz o b s z e r n y m  I  ł a d n y m  o g r o ­
d e m ,  jest każdego czasu n a  n a d e r  
ł a t w y c h  w a r u n k a c h  do sprzeda­
nia. Wiadomość w  h a n d l u  F 1.  t t z u -  
k i e w i c z a  w K r a k o w i e  przy ulicy 

Grodzkiej Nr. 62.
Dla lubowników wsi zaleca się ta  real­

ność, jako szczególniej miłe i zdrowe pomieszka­
nie letnie. (545-5-) I

la
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n s i M k a z H  A r a n s j g

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CREME-ORIZA
d c  N I N O W  d e  L B W C Ł O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honorć w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i zagranicą. VV Krakowie u p. Ji- 
i t fa  Trauciyńtkiego i w aptece W. Redyka; 
we Lwowie u pp. Mikolatcha i JStny- 
iowtkiego i u  pp. A . Steńf Synów. (13-13-)

. _ 6 ____________   F r a n c i s z e k  S o h b f f l
najnowszćj koustrukcyi, wy p r ó b o  wa- hodowca chmielu ^ “ s t ó W i . k i ,  Chlmel

L " ‘ isozepkl ohmlel. ze svoloh ohmlelniiów 
z G o l d b a c h  lub E g e r t h s l

n e i premiowane na wystawach krajo 
wych, jakoto:

Pługi bezkoleśne, całe żelazne po złr. 16 
„ „ z drewnianą grądzielą „ 1 2
„ koleśne zwyczajne . . . „ 12 j 
„ „ z odżynaczem (Yorscharr) „ 18 i
„ „ z  odżynaczem i zgłębia-

czami (Horsky) . . . „ 25 
Extyrpatory żelazne 5-radlicowc „ 20 
Obgartywacze bezkoleśne, całe że

Winnice Ch&teau des Borges.

1000

1000 
i 000

całkiem zdrowych 
sprzedaż
zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10 
późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)
szczególność...............................  złr. 2 0 1

aa miejicu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na telegramy i listy: F r w n *  S e h A t n  

l o h

Warunki są każdemu przystępne —  a 
ceny do dzisiejszych zastosowane czasów.

Dla uczniów wszelkich zakładów nauko 
wych Krakowskich, ceny za naukę jazdy 
konno są jaknajwzględniejsze.

Ujeżdżalnia !jest krytą i tak zaopatrzoną, 
że w każdej porze dnia jeździć można. Ko­
nie zakład posiada dobre, spokojne, wytre­
sowane dla Pań i Panów, a dla dzieci kuce.

System nauki zwięzły, najnowszy, tak 
sił jak i kieszeni niewyzyskujący, na długo- 
letniem doświadczeniu oparty. Od godziny 
7 rano do godz 7 wieczór trwają lekcye 
jazdy i tresura koni — popołudniowe go­
dziny przeznaczone dla Pań.

Konie młode przyjmuje Zakład do tre­
sury tak pod wierzch jak i do zaprzęgu po 
cenach umiarkowanych —  zalełącjch od 
tego, jak wysoko kto konia ujeżdżonym 
mieć chce.

Zakład przyjmuje konie na stajnią i w 
komis do sprzedania — mając zaś stosunki 
tak z zagranicą jak i krajowemi zawodami 
koni; znając źródła nabywania uprzęży na 
konie i pojazdów —  jest zakład w możności 
sumienną wziąść w tych sprawach inter- 
weccyą. Słowem zakład szkoły Ekwitacyjuoj 
Krakowskiej jedyny w kraju całym —  w 
kraju rolniczym —  w ojczyźnie koni egzy­
stujący, pragnie przeforsować apatyą, bez­
podstawnie w tej gałęzi grasującą.

Zaprawdę — czas już nareszcie — aby 
owo stałe i stateczne trwanie w mowie bę­
dącej Instytucyi „zwróciło na siebie uwagę.“ 

Momenta szkoły Ekwitacyjnej są nader 
ciężkie i do przetrwania nieraz nawet nie­
podobne —  z strony zaś moralnej o tyle 
bclesne, że wobec wszystkich, że tak po­
wiem, Instytucyj popieranych różnorodnie 
w kraju —  jedna tylko szkoła Ekw tacyjna 
Krakowska zapomnianą jest i pozostawioną 
samej sobie —  pomimo, że ona niby ści­
śle związaną jest z tradycyami przeszłości, 
z wychowaniem młodzieży, z rolnictwem 
chowem koni —  z nową ustawą o organi 
zacyi armii a wreszcie z prądem nastąpić 
mogących wypadków, którym cała Monar­
chia porwaną być może.

Obywatele! nieźądajcie edemnie cudu, bo 
czasy cudów minęły —  uznanie Wasze za 
które dziękuję — potrafiło być mi podnietą 
do trwarna i chęci stania się na tej drodze 
użytecznym —  ale dziesięcioletnia utrzy­
manie się męczeńskie z zakładem kosztów 
wymagającym — przekonało — że do u 

. . .  trzymania w porządku interesów z ludźmi, 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że na nadchodzące Święta Wielka-1 <j0 utrzymania siebie —  rodziny — i za- 

n ccn e  p rz y sp o so b iłe m  znaczny zapas Cukrów deserowych w rozmaitych gatunkach, O ' I  pewnienia choćby jakiej takiej przyszłości, 
ców  k a n d y z o w a n y c h , M aczków  i  K w ia tów  do u b ie r a n ia  p lack ó w  i  b a b , C zo k o lad eh  I p o trz e b a  czegoś w ięcej —  ja k  g o ło s łow nej 
z rozmaitemi smakami, Baranków i Pisanek na rozmaitą cenę. , „  , | oceny. Do zacnych obywateli kraju —  oj-

Oraz przyjmuję wszelkie zamówienia na ciasta świętalne, jakoto: Baby, Urzekła-1 ców i ludzi, którym kierunek młodzieży 
dańce, Serniki, Makowniki, Mazurki migdałowe, marcypanowe i Torty w rozmaitychIjestpowierzony, podnoszę głos mój, w prze- 
gat unkach, i tak zwane, li tylko u mnie wyrabiane Baumkucheny itp. Wszystko to I konaniu, że niezostanie głosem wołającego
® . . i i   —. *   i.i..ni„nnn.n nA Aotio' Vł iiQinł,7Pkf.AnnifliR7V/,.n. pUSZCZy

Zechciejcie Panowie zważyć, czy jest za 
wód człowieka, w którym znajomość użycia

s m i k o w e
sprzedaje po cepach tanich i za­
mówienia z prowincyi p r ę d k o  I 
rzetelnie wykonywuje (529-11-)

P. Sznklewlcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Antoni Niżyński.
Mam zaszczyt prosić znajomych i nieznajomych 

Wnych Panów Właścicieli dóbr o obowiązek Rząd­
cy ekonomicznego zaraz lub od 24 Czerwca b. r .— 
Obecnie mieszkam w Krakowie na Wesołej, wika- 
ryat Ś. Mikołaja. Nieznajomym PP. Właścicielom 
będę mial zaszczyt chlubnemi świadectwami się 
wykazać. (606-3-3)

7 ^ i
Th. Bellemer,

właśoloiel winnic w  Bruges-Bordeaux (we Franoyl).

1873 r. wino stołowe . .
1871 r. „ » lepsze . . . .
1870 r. bardzo dobre wino . . . .
1870—69 r. St. Emilien lub St. Julien 
1869 r. M a rg a u x .....................................

. złr. 56
76
94

124
152

złr. —
„ 59 |  Il „ 65 ^  {( >» o „ 751 a a  ’ „ 84 § 1

na miejscu w Bor­
deaux. Fracht za be­
czkę lub 109 but. z Bor­
deaux do Austryi wynosi 

1 4 -1 6  złr.
Rozsyłka skrzyneczek na próbę z 12 butelkami (2 butelki z każdego gatunku) 

pospieszną posyłką, fracht opłacony, za zaliczką złr- «»» 1 butelkami 24 złr. Cło me 
jest wliczone, około złr. I 1/, za 12 butelek. Jeszcze lep**® poręezenle podane jest w ten 
sposób, że przyjmuję każda posyłkę w»powrótłJ*tora_nle_zadowo»nl:_

Cukiernia i tabryka cukrów deserowych
Józefa Majera w Krakowie.

1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku J z cała elf gać cy ą T  punktualnością po c en a h  najprzystępniejszych.
chmielu wczesnego . . . .  ,  . złr. 1 5 1 wykony wuję m ^ g]ę£om Szanownej Publiczności i upraszam o łaskawe

(7 lv/“l  o jdobrych szczepków
. . złr. 1 2 1 liczne zamówienia.

I n  g ta a s *  B f t h m s n . (392-101-150)1

lazne...................„ i4 Syrop z Chiny i żelaza
z kołem, całe żelazne . „ 2 0 1 -  G r i m a u i t  &  c .  1

25
całe żelazne 

z spulchniaczami . .
Podskibowce (zgłębiacze) całe że

la z n e ................................„ 2 5
i t. p. wyrabia tylko Z kutego 
Żelaza i po cenach nader umiar 
kowanych

Skarb Jodłowa
s t a c y a  k o l e i  Dembica. 

Zamówienia przyjmuje również: 
we L w o w i e :  PP. Krasicki, 

Kraiński i §p.;
w K r a k o w i e :  P. 8. MiKucki.

p p .

a p t e k a r z y  w P a r y ż u ,
8, ulica Vivienne.

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako­
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, nieregularności peryodycznyćh odpływów, 

(642-3-3) I zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, kto- 
I rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 

A W f l  klada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apety t, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dzieciom lymfatycznym, powraca ciału swiezosc i je­
dność  naturalną. . ^

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
la»cha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J- 
Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka ] 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

W

A N T O N I W I E S i E R
c. k. nadworny^jjj| d o s t a w c a ,

tfipflnill dawniój: Wiedeń, Hanptstrasse Nr. 60, 
iluulllu teraz: V. Bezirk, Matzlelnsdorferstrasse Nr. 29,

poleca bardzo słynne

przenośne lodownie
i metalowe knrkl do wytwarzania plany własnego wyrobu po cenaob

najtanszyoh.
Illustrowane cenniki darmo. Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
Skład sprzedaży zostaje jeszcze do Maja w spalonym domu, Wiedn-r 

Hauptstras8e Nr. 60.   (588-1^3).

ZM 0H1TE mmim.

Y E L O U T I N E
jestte BLOCZKA RYŻOWA ipecyalni* 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

siedestrzetona przystaje do ołałt
nadaje cerze

m c  n n u u t
OCO

lagasyn  Perfum w Paryża,
9, NA ULICY DE LA PAXX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. I 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. [ 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-45-)

Poślij Pan swój adres 
do W . l l w y ’ i  2 J  
U r. C e n t r a l - l* e -  
p o t  w W i e d n i u  3  
B e z . ,  S c h m e l z -  
g a i s e  U ,a otrzymasz 
Pan wtedy wyborowy 
komplet, zbiór wzorów, 
tudzież obszerny spis 
towarów darm o  1 opłat. 
Każde zamówienie z 
prowincyi, nawet naj­
mniejsze, wykonane bę­
dzie n a jn t t e ln i j  i naj­

punktualniej.

P A P I E R  R I G O L L O T
albo musztarda w Uśolaoh

NA SY N A P /SM Y
MEDAL ZLOTY W LYONIE 1872. 

MEDALE SREBRNE MEDALE BRONKO WE

TRYEST 1871 HAYRE 1868 
PARYŻ 1872

PARYŻ 1855 
TRYEST 1871

konia byłaby zbyteczną.
Zważcie młodzieńcy, jak to wygląda — gdy 

kto szablą i koniem władać nie umie —  z 
jakumże politjwaniem pstrzy się dziś płeć 
piękna nawet na takie salonowe lalki.

Panowie! innych nabierzcie p ‘glądów 
jazda i pasowanie się z koniem <R j-i zdro 
wie i energią —  zdrowa i dziflca dusza 
uznano to już dawno —  że w zdrowem 
tylko i dzielnem ciele przemieszkiwać może,

. Licznym tedy Panowie udziałem i popar­
ciem  ̂ przyczyńcie się do utrzymań'a Insty 
tucyi niezaprzecznie potrzebnej — pomnij 
cie, że niebędzie zaszczytem ani dla Was 
ani  ̂dla kraju gdy owa Instytucya upadnie 
co jest nieuniknionem następstwem —  jak 
się zapatrywanie w tej wersyi nieodmieni 

Zamiarem Zakładu jest urządzenie w tym 
roku Szkoły fechtunku —  dlatego wzywa 
się chęć ucztnia mających —  aby z tąć 
rozpoznać możDa — jaki udział być może 
i czy warto nakładać znów nowe koszta

Koman Piechocki
(622-2 3) Dyrektor i właściciel zakładu.

HAYRE 1968

Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach 1 szpitalach wojsko­
wych, w marynarkach francuskiąj 1 królewsko-anglelskicj.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku! 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą iloś- *

„cią lekarstw, oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- 
„żądany itd .“ «  —̂

Dr. A. BOUCHARD AT (Annuaire de therapeutique, 1868 r. str. 204).
Wymagać należy podpisu jak  obok; unikać fałszerstw.

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24.
W K r a k o w i e  w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — w e]{ 

L w o w i e  w aptece p. Mikolascba. (28-5-)

EU DES CORDILIERES.
IV oda do zębów przygotowana 

według: recepty od Indian bieli, utrzy 
muje, zabezpiecza od próchnienia i leczy najgwal 
towniejszy ból zębów, wzmacnia dziąsła i nadaji 

I woń bardzo przyjemną w ustach.
Medal na wystawie w Lyonie w roku 1872.
Skład główny w Paryżu 61, rue Hauteville. — 

[Dostać można w K r a k o w i e  w aptekce P. Trau- 
czyńskiego i w aptece P. Redyka, — we L w o w ie  

| w aptece P. Mikolascha. (579-2-12)

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi,

M a s z y n y  p a r o w e  i l i o k o m o -  
» i l c .  Wszelkie M a s a y n y  d o  o b r a ­

b i a n i a  d r z e w a .  I t t l y n y  najnow­
szego udoskonalonego Bystemu m i e l ą c e  
iC z  k a m i e n i ,  do mielenia k o ś c i  

n a  n a w o z y ,  kamieni w fabrykach c e ­
m e n t u  i k a f l i ,  k o r y  w garbarniach, 
do śrutowania z b o ż a  w gorzelniach itd. 

z fabryki

F o ils  James Western £  Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2 , w  W iedniu ,

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (93-38-52''

OGŁOSZENIE.
Ktoby sądził mieć prawo do żąda­

nia wynagrodzenia szkód wyrządzonych 
przez posługaczy „Komisyonerami“ zwa­
nych z zakładu Antoniego Gąsiorow- 
skiego, — winien jest W  dniach 
3 © tu  z pretensyam i swemi zgłosić się 
do Magistratu, gdyż po upływie ozna­
czonego terminu kaucya ta, osobie na 
której własność przeszła, wydaną zo­
stanie. (644-2-3)

Magistrat.
Kraków d. 2 4  Lutego 1875 r.

FRANCISZEK KACZMARCZYK
ty ulicy Krzywej na K l e p a r z u  pod Nrem 168 

(w domu własnym), 
poleca się Szanownej Publiczności. — Wykonywa 
wszelkie roboty ślusarskie, oraz wyrabia ł ó ż k a  
ćelazne w różnych wzorach po cenie najumiar- 
kowańszój. (706-2-5)

Wzywam
Pana L. H. w Or., by od półtora
roku zaległą kwotę, o którą już tyle 
razy listownie się upominałem, zapłacił. 

(510-4-5) Latinek,
L w o w i e ,  w Rynku pod Nr. 15.

WODA DO ZĘBDW Dra JACKSON
W PARYŻU.

Oddawna uznana i oceniona za najskutecz­
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró­
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednej 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka. (340-6-13)__

flvdrnnlv^P ’ owa klizopompa udoskona- 
IljulUuljou lona o ciągłym wytrysku, je­
dyna jaka istnieją bez tłoczni i bez sprężyn- 
Zamknięta w małem pudełku, bardizo wy­
godna w podróży. Cena najprzystępniejsza. 
W Paryżu u wynalazcy P. Naudioat przy 
ulicy Jouy 7 —  w Krakowie W handlu Tom. 
Góreckiego W Rynku Nr. 10. (476-8-10)

Dra Pattisona

Cierpiący na rupture dolnych f a t a  przeciw gośćcowi
znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającćj n t«  
Mrl r u p t u r o n r j  B o g u m i ł a  N t u r z e n -  
e x t e r n  w I l e r l s a u  (w Szwajcaryi) zadziwia- |

Do wypełnienia dziurawych zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 

Poppn, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
Siu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 

ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból.
W o d a  a n a t e r y n o w a  do  u s t

Dra JT. G. Poppn, c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr. 48 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem używaniu.
Pasta anaterynowa do zębów

Dra J .  G. Poppn, ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je  przed zepsu­

c i e m  j  wzmacnia dziąsła.
Dra J. G> Poppa pros*®*1 roślinny do zębów,

wyleczą natychm iast i koi szybko
gościec 1 renmatyzmy

. . . . .  I wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa- >0 y c 
e * » e r »  w « e r l « » u  (w Szwajcaryi) zadziwia- p ie”8i j J j zębów, gościec głowy,
jący środek leczniczy. Liczne świadectwa i podzię-1 V , ,’ 1 > . ’ ° i  , .
kowania dołączone są do opisu użycia. Można ją rę k i 1 k o la n a , s z a rp a n ie  W s ta w a c h , bo l e lp .  Górecki, —i — j  Korona" ™ * . .
sprowadzić w słoikach po 3 złr. 20 c. tak wprost g rz b ie tu  i  b io d e r . p. Dr. apt. Śawiczewski, p. J . Trauczynski apt. „p<>d Koroną w' Rynku głównym, p. M. Dworski, rog
przez B. 8turzeneggera, jakoteż przez W .  R e - 1 y j  p a c z k a c h  d o  7 0  C., W p ó łp a c z k a c h  po I i  BractieJ> dom Ksigcia Jabłonowskiego, i F- X  | l  , broni w Rynku głównym, 
d v k a ,  aDteka nod Barankiem “ w K r a k o w i e  I ^ P<> r  r  ,  Pu I K i i a o w l r  s ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. MiKoiascn apt., p. a . Berliner apt., p. Ebrenberger

* — 9 —^ ^  ’ ’ | 4 0  C. d o  n ab y c ia  u  S ło c k m a r a , a p te k a rz a | apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, —'tudzież wszyscy aptekarze, handle par-
K r a k o w i e .   (352 -4 -8 )łfqm ery j i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicy1 1 Bukowin y.______________  (1- 0-38)

B r i t a n n i a  s r e b r o
iest jedynym' metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny składu angielskich towarów metalowych M. Bresslera w Wie­

dniu, Stadt, Schottengasse JVr. 9.
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-14-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, l -20, 1-50, 2.
1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — '/a tuz. tychże złr. 2, 2-50, 3, 3'50.
1 para noży i widelców tylko c. 80 (rękojeść srebrna), — '/a tuz. tychże tylko złr.

rści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

Na Składzie mają: w Krakowie i p- W. Redyk aptek, „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., 
, ! - J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. Ernest Stockmar apt.,

« .  * r  iti . . .  . _ a / I  k f t ł n n e i l  —  Tl i  i /  ‘  _  .  « _ '  .

i Z. Ruekera, aptekarza we L w ow ie .  
(49-6-8)

50. — 1 piepr
1 "Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1-50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3 , 3-50, 4 , 4'50, 5, 6. — '/ ,  tuz. noży i widel­

ców na wety złr. 3-50
’/,  tuz. łyżeczek dla dzieci zlr. 1'50, 2, 2-50. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 1-20 1-50.
1 chochla złr. 1-20, 1'50, 1-80, 2, 2'50, 3.
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ zlr. 1'20, 12“ zlr. 1-5), 14“ złr. 2 , 16“ złr. 2-50, 18“ złr. 3,

20“ zlr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15,
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: M. Breasler, engllaebe M«- 

lallwaMren-lVlederlase A V I en, Stadt, IchottengMae Ar. 9, a odwrotną
pocztą będą za zaliczką wysłane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%.

Cstionkami Drukami Leona Patskowtkieęo. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakocińtki.


